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Społeczeństwo Lodzi i ziemi łódzkiej 
oddaie hold pamięci 

DZIENNIK 
tODZKI 

prezydenta DRW Ho Chi Minha 

Dzień Energetyka 
odbyła się wczorai w Toruniu 
90-tysięczna rzesza energe\Y­

ków polskich obchodzi 1 bm. 
- Po raz 15 już - swoje •wię 
to. Centralne obchody ~Dnia 
Energetyka" odbyły się w •O· 
botę w woj. bydgoskim. w u­
roczystościach wzięli udział: 
wicepremier Marian Olewtński 
i minister górnictwa i energe­
tyki Jan 111itręga. Władze 
związkowe reprezentowali se-

Drugi etap 
·kampanii 

związków 

wyborczej 

zawodowych 

, 

kretarz CRZZ Wiesław &os 
przewodniczący ZG Zw. zaw. 
Pracowników Energetyki 
Edmund Kolczyński. Obecni by 
li gospodarze województwa z 
sekretarzem KW PZPR - Ia­
nem Przytarskim i przewodni­
czącym Prezydium WRN 
Aleksandrem Schmidtem. 

W przeddzień „Dnia0 
- w so 

botę w codzinacb przedpolud­
DIOWYćh wicepremier M-arian 
olew•ński wmurował akt erek 
cyj11y w fundament wznoszo ... 
nei na przedmieściu Bydgosz· 
czy druciej tutaj elektrocie-1 
płowni. 

Po południu w Teatrze 1m., 
Wilama Horzycy w Toruniu 
odb)'la sit; centralna akademia. 
Obecni na niej byli przedsta­
wiciele pracowników energety­
ki z całej Polski. 

Przemówienia wygłosili wice 
premier Olewiński i min. Mi­
tręga, 

Smlerć prezydenta Demolc rat,.cmeJ Republiki Wietnamu 
Ho Chi Minha jest bolesną stratą · dla postępowej !udzkoścl. 

Naród polski łączy się w u czuciach bólu z narodem wiet­
namskim. Wczoraj w większych łódzkich zakładach pracy 
odbyły się zgromad11enla tałobne, w łódzkich szkołach na lek­
cjach wychowawczych nauc zyclele przedstawili młodzieży syl 
wetkę zmarłego przywódcy narodu wietnamskiego, również 

mieszkańcy nanego miasta wysłali do ambasady DRW w 
Warszawie depesze kondole neyjne. 

• z 
+ Wysokie odznaczenia państwowe 

dla rolników + Barwny korowód 
na Stadionie Dziesięciolecia 

W SOBOTĘ, W PRZEDDZIEI'i CENTRALNYCH URo. 
CZYSTO$CI DOŻYNKOWYCH - KILKUDZIESIĘCIU NAJ· 
LEPSZYCH SPOSROD PRZODUJĄCYCH ROLNIKOW, 
PRACOWNIKOW PGR I CZLONKOW ROLNICZYCH SPOL 
DZIELNI PRODUKCYJNYCH SPOTKALO SIĘ W GOOZI­
NACH POPOLUDNIOWYCH W BELWEDERZE Z PRZED­
STAWICIELAMI NAJWYŻSZYCH WLADŻ PARTYJNYCH 
I PAI'iSTWOWYCH. 

W CZASIE SPOTKANIA 80 PRZEDSTAWICIELOM NA­
SZEGO ROLNICTWA WRĘCZONO NAJWYŻSZE ODZNA­
CZENIA PAŃSTWOWE, NADANE lM PRZEZ RADĘ 

PAN ST WA. 
AKTU DEKORACJI DOKONALI: WLADYSLAW 00-

MULKA, MARIAN SPYCHALSKI, .10ZEF CYRANKIE­
WICZ I CZESLAW WYCECH. 

W ZPB 
IM. F. DZIERŻYŃ'SKIEGO 

Członkowie załogi zebrali się I 
w domu kultury na uroczystym 
zcromadzeniu żałobnym. Na roz 

ce o wyzwolenie narodowe i spo 
łeczne Wietnamu. z jego imie· 
niem wiąże się bohaterska wal· 
ka ludności wietnamskiej, która 
w dalszym ciągu dążyć będzie 
do całkowitego wyzwolenia 
swej ojczyzny. 
Minutą ciszy pracownicy ZPB 

Im. F. Dzierżyńskiego uczcili pa 
mięć "QDarlego prezydenta Ho 
Chi Minha. 
Następnie zębrani uchw1tlili 

tekst depeszy kondolencyjnej do 
ambasady Demokratycznej Repu 
bliki Wietnamu w Warsz a wie. 
W depeszy tej czytamy m. in.: 
„W związku ze śmiercią prezy­
denta Demokratycznej Republiki 

Kampania sprawozdawczo-wy 
borcza związków zawodowych 
wk:acza obecnie w drugi "tap 
Po zebran:ach zakładowych "lr· 
gan:zacj • Z-Wiązkowych i rad 
robotniczych rozpoczynają su: 
konferencje okręgowe. Do 1<e;n 
ca listopada ol:l bedz." '><: eh 
288. De>konają one oceny dzia-
1alnośc, zarządow ">k.ęgo.,.;,·ch 
w ostatn m okresle. uchwalą 
programy ich działania na naj 
bliżsZe 3 lata . wyb.orą nowe 
ZO oraz delega•ów na kajo­
we zjazdy związków zawodo­
wych, które wstaną zwola ~e 
w przyszlym roku. Kampan'ę 
zamkn:e w 1971 r. Vll Kongres 
Związków Zawodowych. 

Plenum Komitetu 
dis Rolnictwa 

WSROD ODZNACZONYCH - SĄ CZOLOWI DZIALA­
CZE, PRZODUJĄCY ROLNICY, PRACOWNICY PGR, 
CZLONKOWIE ROLNICZYCH SPOLDZIELNI PRODUK­
CYJNYCH, MECHANIZATORZY ROLNICTW~ MELIO­
RANCI, PRACOWNICY NAUKI ROLNICZEJ I SLUŻBY 

ROLNE.I. 

W imieniu Radv Państwa,.-----------------! 
kierownictwa partii, stronnictw 
politycznych i rządu - Ma­
rian Spychal•ki złożył odzna· 
czonym ~erdeczne gratulacje i 
życzenia dalszych sukcesów. 

Polska delegacia 
partyjno-rządowa 

G_rupa młodzieży wietnam~kiej - słuchacze Studium Jr,zy­
kow Obcych dla ObcokraJowców. mieszkający w łódzkim 
VI DS U1:, "." s~li czytelni urządziła kącik żałobny poswię­
eony pom1ęc1 01eug1ętego rewolucjonisty prez~·denta Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu Ho Chi Minha. Przed por­
tretem zmarłego przywódcy narodu wietnamskiego młoclzi 

Dziennikarski 
·„okrqąły siół" 

zakończył obrady 
W s->botę zakończyło się w 

Jabłonnie koło Warszawy mię 
dzynarodowe spotkarue dz:en­
n:karzy zo:ganizowane z .n.i­
cja tywy SDP w zw:ązku z 30 
rocznicą wybuchu Il wojny 
św:atowej. Wz'.ęło w n:m u-
d ział ok. !OO dzien11:karzy z 19 
krajów. Było to najw i ększe 
snotkan:e dziennikarzy Wsoho­
du I Zachodu. 1akie odbył'> się 
w os ta in i eh lat.ach. 

W Komltecle Centralnym par 
tli odbył:> się wczoraj plenum 
Kom ;\etu do spraw Roln;ctwa. 
W czas.e ot>rad, którym p:ze­
wodniczy członek B .ura PolJ­
tycznego KC PZPR, sekre•arz 
KC - Jóre! Tejchma. ucze5tni 
cy plenum dokonają <>Ceny 
dzlalalno6ci gromadzk:ej •luż­
by rolnej, która przed r<>k:em 
została zreorganizowana I p,d 
porządke>wana gromadzk~m ra­
dom na codowym. 

W obradach uczestn!.czą: z-ea 
czł<>nka Biura Politycznego KC 
PZPR. min:ster rolnictwa Moe 
czyslaw Jagielski, członek P re 
zyd:um NK ZSL. sek"etacz NK 
- Emil Kołodz '. eJ, członek Pre 
zyd:um NK ZSL. wi<:epremier 
Zdzisław Toma!. 

-------„--„„--

M. in. Orderem Budownicze 
go Polski Ludowej od1naczony 
został n1ini.ster roJni<:twa ~Jie ... 
czyslaw lagiebki. Krzyżem Ka 
wałerskim Orderu OoroULenia 
Polski odznaczony zosta! Wła. 
dyslaw Cebula - rolnik indv. 
widualny ze wsi Wola Rako· 
wa. pów. Lódź. 

Srebrnym Krzytem Zasł~i 
ochn'aczono Marię Gałaj - rol 
nlCZkę. ze Wsi Swieryż Il, pow. 
Lowicz i Aleksandra lans!lna 
- rolnika z Kucowa, pow. Bel 
chatów. 

Już w sobotę rano stolica wi 
tata pierwszych delegatów na 
Centralne D'lżyn.ki - przodu ją 
cych rolników i robotn ików 
rolnych, którzy zdążają do War 
szawy ze wszystkich stron kra 
ju 32 specjalnymi pociągami 
o : az blisko 500 autokarami. 
Uroczystości dożynkowe :-oz­

poczną się dziś o godz. 10 na 
Stadi~nie Dz.es·ęciolec:a od~­
graniem hymnu narodoweJi!·o I 
odśp!ewaniem rewolucyjnej pie 
śni chłopsk'.ej .,Gdy naród do 
boju". 

~~~~~~~~-

"''''''''''''''"-''''''''''''''''''''''''''''''''~'''''''''~''~''''''''~'''''''~'''''''''" ~ ~ 

~ oo laf fe111u r ~ 

i z kvoni~i w„x„snioWvch dni I 
~ ~ ~ 7 WJ"Ześnza 1939 T, nie. Kończy się amunicja do karabin6w massy ~ ~ nowych. Nie ma jut moździerzy. ~ 
~ Najbardziej tragiczny moment: major Sil• ~ 
~ Premier Sławoj • Składkowski, eśwladcsył charski zawiadamia wartownie i placówki o ka ~ 2, przez radio, że rząd zmuszony jest opuści~ pitulacji. ~ 
~ Warszawę oZ niezłomnym postanowieniem po- „ 
~ wrotu do niej po wygranej wojnie". o godz. z Zbiórka przed koszarami: sczernieli, wych•· ~ 
~ rząd opuszcza stolicę i udaje się do Lucka. dzeni, zarośnięci, pełni bólu i gniewu. Dowód- ~ 
~ Marszałek Rydz-Smigły i naczelne dowództwo ca krótko dziękuje żołnierzom za walkę, mó· i 
~ wyjeżdżają do Brześcia nad Bugiem. w warsza· wi, że kiedyś przydadzą się Polsce. ~ 
~ wie pozostaje szef sztabu gen. Wacław Sta• Major Sucharski z ogniomistrzem Piotrow- ~ 
~ chiewicz. skim i strzelcem Dobiesem udają . się na roz· ~ 
~ Dowództwo obrony warszawy i prezydent mowy kapitulacyjne. Polski d-0wódca zosta- ~ 
~ Starzyński interweniują u gen. Stachiewicza. je przyjęty z dużym respektem przez genera· ,, ~ Lekkomyślne apele ewakuacyjne płk Romana la Eberhardta - otrzymuje gratulacje i wy• ~ 
~ Umiastowskiego zostają odwołane o 3 rano. Mi· razy uznania. Były to jednak gesty kajzerow• i 
~ skich oficerów z minionej epoki. Przybywają ~ 
~J mo to tysiące ludzi. często cale rodziny, opusz- SS-mani. Na prowadzona ulicami Gdańska za- r,, 
~ czają miast J. 100 tys. mężczyzn staje do budo· łogę Westerplatte spada grad wyzwisk ; obelg. ~ 2 wy umocnień. Sklepy są " większości Bohaterską śmiercią ginie sierżant Rasiński, ~ 

0 
zamknięte. Przestają kursowa~ tramwaje. W rozstrzelany za odmowę wydania tajemnicy ~ 

~ ciągu dnia, nastrój w mieście polepsza się szyfru. w walce straty polskie wyniosły 15 za ~ 
~ m. in. dzięki widocznym przygotowaniom do „ ~ obrony. przybywają dalsze posiłki wojskowe. bitych i ponad 20 rannych. Straty niemieckie, ~ 
~ Po południu silne nal<>tY na dworce Wileński według ich wlasnycb źródeł wyniosły około ~ 
~ i wschodni powoduja kilka !)Ożarów. lOOQ ludzi w tym około 300 zabitych. Obrona ~ 
ł Westerplatte 9Lala sie symbolem bohaterstwa Z 
~ Tego dnia został wreszcie podpisany w Lon· polskich żołnier-.y. i ~ dynie układ inansowy między Anglią, Fran- Nadal walczy Wybrzeże. Pod Wejherowem l ~ 
~ cją I Polska. Przewidywał on udzielenie ze Sobieszynem niemieckie natarcia powstrzymy- ~ 
~ strony Anglii natychmiastowych pożyczek Pol· wały morskie pulki strzelców. Na tyłach lud- ~ ~ sce w wysokości Zł mln dolarów, a ze strony ność cywilna kopała okopy. Z robotników por ~ 
~ Francji 11 mln dolarów. Pożyczek tych nie towych. którzy chcieli walczyć, utworzono ~ 
~ można już było praktycznie wykorzystać. Do- kompanie kosynierskie pod dowództwem ppor. ~ 
~ piero znacznie później posłużył) one do finanso rezerwy Kazimierza Rusinka i 
~ wania działalności polskiego rządu na emigra- . !ił: ~ .. Na całej długości frontu dzień upłyn'lł p-Od ~ 
~ CJi. znakiem ciężkich walk, głównie J)od Tomaszo· ~ 
~ O godz. ł.15 pancernik Schleswig-Hołstein wem Mazowieckim. i ~ opuszcza swe miejsce w łiębl portu, podply- Polski dywizjon kontrtorpedowc6w. przeby- ~ 
~ wa na bliższą odległość do Westerplatte i roz- wający w Anglii. patrolował tego dnia brze- ~ ~ poczyna i:norderczy D!trzał. Ale kolejny atak gi Szkocji. Dochodzi do pierwszego starcia ~ 
~ kompanii SS-Heimwehr I kompanii desanto- polsko • niemieckiege na Zachodzie. „Błyska- ~I 
~ wej pancernika znów odpiera polska załoga. wica" po krótkiej walce zatapia niemieck'I ~ 
~ Ulega jednak zniszczeniu wanownia nr z, któ łódź podwodną. ~ 
Z ra zajmuje kluc:ową pozycję w polskiej obro R. D"BOWSJU ;.'.: 
'' I "il ~ ~'-'-'-~"~~~~W»r.~,~~~~~~"-~"-"~~ 

Wietnamczycy trzymaią warty honorowe (na zdjęciu). 

na pogrzeb 
prez)'denta 
Ho Chi Minha 

Na pogrzeb prezydenta Ho 
Cli.i Minha udała się w ~obolę 
w godzinach przedpołudnio· 
wych do Hanoi polska delegacja 
partyjno-rządowa. W skład dełe 
gacji, której przewodniczy czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, zastępca przewodniczące 
go Rady Patistwa Ignacy 
Loga-Sowiński, wchodzą: za­
stępca,. członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, wiceprezes Ra 
dy Ministrów - Piotr Jarosze· 
wicz, a także ambasador PRL 
w DRW - Bogdan Wasilewski. 

piętym transparencie widnieją 
słowa: „Pamięć o wjetkim synu 
narodu wietnamskiego tow. Ho 
Chi Minhu źyć będzie wiecznie 
wśród nas". Transparent; jest 
spowity kirem. 
Głos zabiera I sekretarz KZ 

PZPR - .Ian Komorowski. 
- Oddajemy dziś hold - po­

wiedział on - wielkiemu syno­
wi narodu wietnamskiego, któ­
ry całe swe życie poświęcił wal· 

Wietnamu tow. Ho Chi Minha, 
twórcy niepodległego Wietnamu, 
niestrudzonego bojownika o zjed 
noczenie całego kraju. który ca· 
łe swoje życie poświecił dla do 
bra swego narodu - z3foga na· 
szych zakładów przesyła brat· 
niemu oarodowi wieu1;.un kien1u 
wyrazy głębokie~o współczucia 
i żalu. Pragniemy jednocześnie 
zapewnić Was, że w tych trud-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Amerykańskie 
„Phanlomy" 
dla Izraela 

Stany Zjednoczone rozpoczęły 
w piątek dostawę pierwszej 
partii 50 samolotów typu 
„Phantom" zakup~onych przez 
Izrael kosztem około 200 mln 
dolarów. 

W Belfaście znów płoną domy 
Stan pogotowia · w Irlandii Północnej 

Oficjalnie nie podano Ue sa­
molotów znajduje się w pierw 
szym transporcie. Przypuszcza 
się jednak, lz pierwszą partię 

stanowi eskadra złożona z 
12-16 samolotów. 

W nocy z piątku na sobotę 
w stolicy Irlandii Północnej -
Belfaście znów doszło do st.arć 
m iędzy protestantami i ka toli­
kami. Protestanci obrzucili ka­
mieniami i butelkami z pły­
nem zapalającym dzielnice u;i 
mieszkałe przez katolików. 

$połykamy się na Lublinku I 
Z udziałem reprezentacji zagranicznych 

spadochroniarzy i lotników 
Wazelki~go r!'dzaju zawody spadochronowe i lotnicze 

zawsz! .ciesz.ą_ 11e rekordowy11;1 zainteresowaniem nie tylko 
młodmezy, ktora marzy o kanerze pilota, ale i wśród star„ 
s~ego sp?łeczeństwa. Nic dziwnego, że odbywające się od 
kilku dm zawody zorganizowane w skali międzynarodowej 
prze;i: łódzki Aeroklub, cieszą się nie słabnącym zaintereso· 
wan1em. ' 
Dziś na_ lotnisku ~eroklubu na Lublinku, e godz. 15 roz~ 

poczną. Slę atrakcyJne pokazy skoczków spadochronowych 
ora~ pilotów szybowcowych i samolotowych. Program jest 
WYJątkowo bogaty, a do tego dodać trzeba że startować 
będą nasi goście z: ZSRR, Węgier. CSRS. NRD i niemal ca­
ła nasza czołówka. 

Zaw<>;<1r lotnicze organizowane w Lodzi zaliczają się do 
rz~dkosci. Przypuszcza~ należy, źe dziś na miejscach wy­
dzielonych pr.rez organizatorów zbiorą się na Lublinku tłu­
my _entuzjastów tego atrakcyjnego sportu, który należy do 
ludm do.brze wyszk'?lonych. technicznie i bardzo odważnych. 
Wszystkim s nas imponuJą akrobacje wykonywane przez 
lotnik6w w powietrz.u. !"iejeden ~ nas za~hwyca się, gdy 
z samolotu skaczą dz1el01 spadochroniarze • I 

Nie nczędżmy im długotrwałycb ok.lasków. (n) 

Od piątku w 'Belfaście rośnie 
atmosfera napięcia. Rano m•­
stąpiły eksplozje bomb w 
trzech domach zamieszkałych 
przez protestantów. W wielu 
dzielnicach miasta doszło do 
incydentów, wybuchały poża­
ry. Wojska brytyjskie sprowa­
dzone do Irlandii Północnej w 
ub. miesiącu, dla stłumienia 
rozruchów, znów postawiono 
w stan pogotowia. W pią tek 
wieczorem premier Irlandii 
Północnej James Chichester 
Clark zaapelował do narodu 
o zachowanie spokoju. Wezwa 
nie jego nie odniosło jednak 
żadnego skutku. Władze oba­
wiają się, że w czasie zbli­
żającego się weekendu może 
wybuchnąć nowa fala zamie­
szek. 

Delegacja 
polskich specjalistów 
iedzie 
do Berlina zach. 

Dziś udaje się do Berlina za­
ch.odniego delegacja specjali­
stow reprezentujących niektóre 
gałęzie polskiego przemysłu. 

Celem wyjazdu delegacji pol 
skich specjalistów jest zbada­
nie możliwości współpracy prze 
myslu polskiego z przemysłem 
zachodniego Berlina oraz kon­
tynuacja kontaktów między 
PIHZ i zachodnioberlińską izbą 
przemysłowo-handlową. 



Hold pamięci prezydenta DRW 
(Dokończenie ze str. 1) 

nych chwilach całym sercem je-
steśmy z wami". (j. kr.) 

ZPP „FENIKS" 
Przedstawiciele zał1>gi Zakła­

dów Prz.emyslu P1>ńczoszniczego 
„Feniks" zebrali się wczoraj w 
~ali wykończalni, by oddać 
hold pamięci wielkiego syna na­
rodu wietnamskiego, prezydenta 
DRW Ho Chi Minha. Przed ża­
IC>bną masówką, liczni pracowni 
cy składali kondolencje na ręce 
swego kolegi - Wietnamczyka 
odbywającego praktykę zawodo­
wą w fabryce. 
Następnie, podczas wiecu, ze­

brani minutą ciszy uczcili pa­
mięć wielkiego człowieka i męża 
stanu i po zapoznaniu się z jego 
bogatym, poświęconym walce. o 
wyzwolenie narodu wietnamskie­
go życiem, uchwalili jednogło~- , 
nie tekst depeszy kondolencyJ­
nej, która przesłana została_ do 
ambasady DRW w Warszawie. 

TAKŻE W ZM 
IM. J. STRZELCZYKA, 

w hali obróbki ciężkiej, zgroma 
dzili się pracownicy I zmiany, 
by oddać bold pamięci wielkiego 
syna narodu wietnamskiego. 
Tekst listu kondolencyjnego, wy 
słanego do ambasady DRW od­
czytał tu przewodniczący Rady 
Przedsiębiorstwa inż. Wacław 
Kotynia. Zebrani zap<>Znałi się z 
biografią Ho Chi Minha. 

„ELTA" 

denta DRW Ho Chi Minha 8,5-
tysięczna załoga tych zakładów 
przyjęta z głębokim żalem, bo 
właSnie pracownicy „Marchlew­
skiego" u trzy mu ją liczne kon­
takty z przedstawicielami buba 
terskiego narodu wietnamskiego. 
Tutaj studenci wietnamscy odby 
wają często praktyki. Na wczo­
rajszym zgromadzeniu żałobnym 
J sekretarz KZ PZPR A. Dwor­
niczak mówiąc o zmarły1n pre ... 
zydencie DRW, stwierdził, że ca­
łe polskie społeczeństwo zostało 
wstrząśnięte wiadomością o 
ś1nierci tego bohaterskiego rewo­
lucjonisty. Przewodniczący ra­
dy zakładowej F. Wojciechowski 
zaproponował tekst depeszy kon­
dolencyjnej do ambasady DllW 
w Warszawie, w której załoga 
ZPB im. Marchlewskiego stwier 
dza m. in., że „tak jak cały 
naród wietnamski, my również 
głęboko <><!czuliśmy tę bolesną 
~tratę". (j. kr.) 

*.:'~'* 
Wczoraj mi'~•łzież łódzkich 

kładów Włókien Sztucznych ze­
brali się przedstawiciele aktywu 
ze wszystkich oddziałów fabry­
ki. Po ptzypomnieniu działalnoś 
ci Ho Chi Minha zebrani uchwa 
!iii tekst depeszy kondolencyj­
nej skierowanej do narodu wiet 

1 namskiego za pośrednictwen1 
ambasady DRW w Warszawie. 
W depeszy tej czytamy m. in.: 
„Dotknięci wieścią o. śmierci to­
warzysza Ho Chi Mmba załoga 
TZWS przekazuje wyrazy żalu 
i szczerego współczucia or?z za­
pewnia o solidarności mas pracu 
jących z bohaterskim narodem 
wietnamskim0

• 

*:ł1.~ 
Niezależnie C>d-masówek poswJe 

conych \Vietnamowi i pamięci 
zmarłego prezydenta DRW, orga 
nizacje społeczne, przedsiębior­
stwa i instytucje - a nawet 
osoby prywatne - wysyłają listy 
i depesze kondolencyjne do am­
basady wietnamskiej. Z jednej 
tylko dzielnicy Bałuty wysiano 
ich w sobotę ponad 50. 

Pijany kapitan 
zachodnioniemieckiego statku 

pobił strażnika 
szczecińskiego porto 

Funkcjonariusze Kom'.sariatu 
Portowego Milicji Obywatel­
skiej w Szczecinie zatrzymnli 
w czwa ; tek nad ranem .kap: ta 
na 2 achodnhn:cmleckiego stat­
ku · M/S „Anne Ol~man" cumu­
jącego w porcioe szc~ec'.ń.skim. 

Spotkanie 
A. Kosygina 
z I. Gandhi 

Znajdująca się w drodze do 
Hanoi delegacja partyjno-rzą­
dowa ZSRR z członkiem Biu 
ra Politycznego KC KPZR, 
premierem Aleksiejem Kosygi­
nem na czele, zatrzymała się 
w sobotę na krótko w Delhi. 

Na lotnisku delhijskim powi­
tali delegację premier Indii 
Indira Gandhi i inne oficjalne 
".>Sobistości. 

Aleksiej Kosygin i Indira 
Gandhi przeprowadzili przyja­
cielską rozn1owę, w której 
omówiono sprawy związane z 
dalszym rozwojem współpracy 
radziecko-indyjskiej, utrwale­
niem pokoju w Azji i inne pro 
bierny stanowiące przedmiot 
zainteresowania obu stron. 

Kronika wypadków 
+ W Pabian:cach jadąc mo­

tocyklem, uderzył w ciężarów­
kę Kaz:mierz Pawlak. Dnnat 
on ciężkich obrażeń ciała. + w lgnacewie, pow. P iotr­
ków samochód z PKS Kosza­
liin uderzył w barierkę na moś 
c:e i spadl z nasypu. W i ezione 
na samochodz\e zapałki zapal :­
ły s:ę. Straty wynoszą oi<olo 
220 tys. zł. Jedyn:„ pasażerka 
samochodu doznała nieZ'TI.acz­
nych obrażeń c;ata. + We wsi Sw.echów, pow. 
Kutn'.l podczas młocki stracił 
nogę 22-letni M. Kuciapińsk i . + W Kwiatkowicach, po·w. 
Łask, U-letni Z. Zawlik WY­
b'egt na Jezdnię i wpadł pod 
motocykl. Chtop:ec ma złama­
ną rękę. (z) 

BRAWUROWY ATAK 
no bazę Da ~ong 

Patrioci południowowietnamscy 

w mieście.-bazie wojsk USA 
Jak podaje Agencja France 

Presse, oddziały wyzwolencze 
Wietnamu południowego przedo­
stały się dziś rano do centrum 
miasta Da Nang, które służy ja 
ko baza dla amerykańskich sił 
interwencyjnych. Brawurowa 
akcja partyzantów poprzedzona 
była operacją artylerii sił wy­
zwole1'lczycl1, która od świtu 
bombardowała pociskami rakie­
towymi i moździerzowym; po·~Y 
cje nieprzyjac1elsk1e w reiome 
tego miasta. • 

Na ulicach miasta toczą się 
zaciekle walki. Wiele ważnych 
Instalacji wojskowych nieprzy­
jaciela zostało zniszczonych. 
M. in. spłonęły wielkie magazy 
ny żywnościowe, skąd zaopatry 
wane są wszystkie oddziały a-

Dnia 5 września 1969 roku 
zmarł, po ciężkiej chorobie 

Marian Małecki 
długoletni i zasłużony praco­
wnik „Społem" WSS w Lo­
dzi, wyróżniony Odznaką Za­
służonego Działacza Ruchu 
Spółdzielczeg1>. W Zmarłym 
straciliśmy sumiennego, odda 
nego pracownika i dobrego 
kolegę. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
8 września br. o godz. 17 w 
~Lodzi na cmentarzu na l\t:ani. 

Zarząd, Rada Zakładowa, 

merykańskie n<> całym teryto­
rium Wietnamu południowego. 

Partyzanckie rakiety trafiły 
m. in. w bunkier, w którym 
mieści się dowództwo amerykań 
skich marines. W wyniku wy­
buchu rakiet 46 żołnierzy ame­
rykańskiej piechoty morskiej 
zostało rannych. 

Dwie rakiety spadły również 
na pas startowy w bazie lotni­
czej. 

Rakiety i pociski moździerzo­
we trafiły także 15 innych in­
stalacji wojsk:>wych rozmiesz­
czonych w Da Nang i wokół 
tego miasta. 

Skarga Libanu 
w Radzie Bezpieczeństwa 

w piątek prze1.stawiciel Li­
banu w ONZ, Edouard Ghorra 
złożył na ręce przewodniczące 
go Rady Bezpieczeństwa Jaku­
ba Malika (ZSRR) protest prze 
ciwko ostatnim brutalnym na­
ruszaniom terytorium Libanu 
przez lotnictwo oraz jednostki 
armil lądowej Izraela. 

Protest stwierdza, że ataki 
Izraela na Liban stanowią, jaw 
ne wyzwanie wobec zasad prp­
wa międzynarodowego, Ka(ty 
Narodów Zjednoczonych oraz re 
zolucji Rady Bezpieczeństwa". 

Przedstawiciele Fabryki Trans 
formatorów i Aparatury Trak­
cyjnej „Elta" w Łodzi na zgro­
madzeniu żałobnym minutą ci­
szy uczcili pamięć zmarłego pre 
zydenta Diłw Ho Chi Minha. O 
życiu i walce zmarłego _ prez~de!1 
ta mówił monter A. P1erzynsk1. 
Pracownicy uchwalili tekst depe 
szy kondolencyjnej do ambasa­
dy DRW w Warszawie, w której 
piszą m. in.: „Jeste~my przeko.: 
nani, że walka przeciwko agreSJI 
Stanów Zjednoczonych prowadzo 
na przez bohaterski naród _wiet­
namski, któremu przewodził do 
ostatniej chwili swego życia Ho 
Chi Jl'Iinb doprowadzona zostame 
do szyb'kiego i pełnego zwycię­
st1'1a". 

szkól p<>dstawowycb spotkała się 
na pierwszych uroczystych ape­
lach poświęconych życiu, dzia­
łalności zmarłego prezydenta De 
mokratycznej Republiki Wietna­
mu Ho Chi l\Unha. Uczniowie 15 
łódzkich szkól wysiali już depe 
sze kondolencyjne do ambasady 
DRW w Warszawie. Jutro i we 
wtorek odbędą się dalsze uro­
czyste apele. W szkołach śred­
nich: liceach i technikach lekcje 
wychowania obywatelskiego zo­
staną poświęcone bohaterskieJ 
\valce narodu wietnamskiego z 
agresją amerykańską oraz pa­
mięci jego nieugiętego przywód­
cy. Kola ZMS i drużyny ZHP 
zorganizują okolicznościowe wie 
czornice, poświęcone życiu i wal 
ce Ho Chi Minha. Od poniedział­
ku uczniowie łódzkich szkół pod 
stawowych i średnich składać 
będą studentom wietnamskim 
mieszkającym w 6 DS Uniwersy 
tetu Łódzkiego wyrazy współ-

Wracając po lobacji w mieś­
c:e na statek, odmówił on oka 
zan ia przepustki stra_żn!~zce i 
usiłował silą wedczec s;ę na 
teren portu. Strażn ' czka wyko 
n ując swoje obowlązki .w~zwala 
na pomoc innych strazn:kow. yv 
odpowiedzi pijany uderzy! Ją 
w głowę om.z :>brzuc!I obelga.­
mi obrażającymi narod polski. 

I 
Wyrazy głębokiego współ­

czucia ŻONIE i RODZINIE 
składają: 

Zachmurzenie umiarkowane. POP PZPR, koleżanki i ko-
Temperatura :>koto 19 stopni C. ledzy - „Społem" Woje-

W piątek Izraelskie samoloty 
dokonały nowego pirackiego 
ataku na południowy Liban. 
Znowu zrzucono bomby napal 
mowe. 

czucia i kondolencje. (zbk) 
~:~ ~:~* 

Wiatry słabe i umia-rkowane wódzka Spółdzielnia Spo-

południowo-zachodn:e. i;.„„„„z.·y„w•c•ó•w„.w„•Ł•o•d„z.i.„„„„„„„„„„„„„„„„„„11!~ 

ZPB IM. MARCHLEWSKIEGO 
Wiadomość o śmierci prezy-

w zakładach pracy i przedsię­
biorstwach województwa lódzki<;

1 go odbyły się wczoraj masówk 
i wiece żałobne w związku ze 
śmiercią prezydenta DRW. O go 
dzinie 12 w świetlicy Oddziału 
Budowlanego Tomaszowskich Za 

Przybyli n.a miejsce s.tr:aż:'l ic~ 
i milicjanci obezwladn1h kap1 I 
tana, przewieźli go do ;zby 
wytrzeźwień, a po wytrzezw:e 
niu został zatrzymany przerz 
organa MO. 

Jutro pogo<la i temperatura 
bez zm1ian. 
Słońce dz:ś zajdzie o godzi­

nie 18.18, a jutro wzejdzie o 
godzJinie 5.04. 

Jm'.eniny obchodzą Regina i 
Melchior. (2) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Piłkarze ŁKS zremisowali z Unią 1:1 
(Koresponden~ja własna z Raciborza) bramki łodzian trwało przez 15 

minut. 
Jedyny wypad w tym okresie w meczu o mistrzostwo Il ligi strzałowa kh napastników, prz~ przeprowadził LKS. 

piłkarskiej LKS zremisował ~ dobrej postawie Osowniaka. i .0 Po zmianie stron tempo jakby 
Racl.borzu z tamteiszą Unią 1.l brońców z Suskim, Lubansk1m dl ·erwsze 15 min 

i Woi· tysiakiem na czele nie do- spa o, przez P 1 · (O:O). Bramkę dla gospodarzy zdo. u . . gra się nawet wyrównała, a Pyr-
byl Kitel, a dla łodzian - Kacz- puściła do wygranej nn. e doł oddal groźny strzał w spoje-

Gospodarze mieli najsilniejsz - nie słupka z poprzeczką. Potem m~~~; Osowniak - Lubański, ptlnkty w pomocnikach: Wygna do ataku rusza Unia. Jednak 
Wojtysiak, suski, Korzeniowski - le i Kłosku oraz w lewoskrzydto= pierwszą bramkę zdobywają to­
Sarna (od 65 min. Pyrd1>t), Ko- wym Kuśnierzu. Ci właśnie ·1 z~ć dzianie. 
strzcwiński, Sadek - Stachura, wodnicy stworzyli ogromną 1 osą W 77 min. następuje samotny 
Kaczmarek, Gapitiski. groźnych sytuacji .Po? bramk _ rajd Sadka, łodzianin podaje Pi!-

. ł K Wygnał z Kato- LKS ale cóż z tego, ktedy prze kP Kaczmarkowi, a ten sprytnie w~:d~~~~w ok. 2 tys. wagl tej nie potrafili wykazać p;zerzuca piłkę nad leżącym 
Ponad dwie trzecie meczu gra bramkowo. . d _ brumkarzem. Unia podrywa się 

toczyła się na . połowie łodzian. Gospodarze rozpoczęli ~rę z uh jeszcze raz do ataku. 

Piłka nożna.: Włókniarz Lód:I: 
- Górnik Wałbrzych, II liga, go 
dzina u, ul. Kilińskiego 188. 

Liga międzywojewódzka: Włók 
niarz Pab. - Avia Swidnik, go­
dzina 11.15 w Pabianicach. 

Concordia Piotrków - Wisła 
Puławy, godzina 13 boisko za 
parkiem w Piotrkowie. 

Liga okręgowa: Czarni Ku~­
no - Piotrcovia godz. 11, Lechia 
Tomaszów - Włókniarz Aleksan 
drów, godz. 11 ChKS - Stal Kut 
no godz. 11.15. 

Tenis stołowy, I okręgowy tur 
niej juniorów i młodzików fina­
ły, godz. 9, ul. Targowa 18. 
Piłka ręczna. Turniej zespołów 

męskich I i II ligi. godz. 10.30, 
ul. Obrytki w Piotrkowie. 

Zepchnięty do obrony LKS roz-1 żym impetem. Juz w p.erwszy.c _ Gospodarze wyrównują dziesięć 
paczliwie hronit swojej bramki, pięciu minuta.eh c.ztery raz_y ~~e- minut później, kiedy Kłosek 
grając w głębokiej defensywie. li celnie strzel!lt Khmaszkat} elił oz egzekwuje rzut woln~. Piłkę d<:>-
T mczasem gospodarze z impe- sek, a . r:iz BroJa. przes 'z staje na głowę Kitel i strzela me W ł (S' d ) LKS J B 3·2 
t!m przeprowadzali ak~je zaczep I ;:iieg!osc1 T4 n;~;~~~ne ~bl~~:~f~ do obrony. ar a 1era z - . 
nc, jednak kompletna indolencja ram 1· 0 Osłabiony brakiem Szadkowskie w rozgrywkach piłkarsk i ch li-

go. Gutowskiego i Stt~d'.'10rza gi ok ręgowej padły wczorai na 

wywoząc z groźnego Raciborza Wa1 ta (S. eradz) - LKS I B 3:2 I 
LKS wykonał plan minimum, stępuiące wyn;ki: 

jeden punkt. Cała drużyna tódz- (I :O). Bramki dla Warty . strzeLI! 
ka zagrała ofiarnie, ambitnie i co samberg - 2 i Matowskt, a dla 

Bardzo mcłą n:espodz'.ankę spra gu na 800 m zajęła 4 m''Cjsce. I najwazmejsze wytrzymała kondy-1 LKS Szulc - 2 .. 
wiła nam wczoraj młoda lucz-1 p ,ękny su.kces odn:osła nas~ cyjnie. Mecz kosztował dużo ner Polon a . (Piotrkow) - Metalo-
ntc2lka Łodzi , która strzelając w sztafeta _dziewcząt na 4 x ~048 wów. 

1 

wiec <.Lodz) l.:t (0.:1). Bramkę dla 
Jele<1iej Górze zdobyta aż trzy zdobywaiąc srebrny medal . _,o. Remis jest sukcesem LKS. Polon:1 strzelił Kts>el. 
medale spartakiadowe. W pitce s1.atkowei chlopcow M. STOLARSKI I Wlókn'.arz (P) - Bzura (Ozo.•.-

W stri;claniu 2 x 50 m Zawie- dt'_IJżyna Lodzt poko~ala Z :el.od]ą ków) o:o. 
rucha zajęła drug'.e m:ejsce, a Gorę 3:1, a W'.>Jewodztwo ~o z- * * * start I B - Włókniarz (Ł) 3:1 
d·ruga nasza rep rezentanLka Ko- kie przegrało z Warszawą o.3• W rozgrywkach '.> mistrzostwo (2:0). Bramk_i dla Startu s:_rzeLl_i 
pania zajęta 8 punkt:>wane m·eJ- II ligi rozegrano wc:<oraj aż pięć sz~ch - 2 1 Drogo<;z, a dla Wio 
sci; strzelaniu 2 x 30 m zawieru KułlUIJSIYka spotkań. Wynoki były następu- kn.arza Antczak. (z) 
cha zdobyta bcązowy medal, a I ją ce: k 
druga łodzianka Osojca .•klasy- • d b k Garbarnia - Urania 1:1. I liga boksers a 

t I B m eiscu JU 0 - 0 S OILmp'a - Hutnik O:O. . • Lkowana zos a a na : · Arconla _ Zawisza O:O. w meczach bokserskich o mi 
w w'.eloboju łuczniczym Za- Unia (Tarnów) _ Motor 1:2. I str?os.two I Jigi uzyskano na-

wierucha zdobyta jeszcze Jeden Przejawiające du2lo inicjatywy · stępuiące wyniki: Gwardia 
medal tym razem brązowy za orgamizacyjneJ o.gn>s_ko TKKF P'.ątv mecz, jak .P:dszemlJ'iwy (Wrocław) - Stal 16:4, Turów 
zal·,..c·1e' trzeci· ego miei'sca.. . . · d yimo że.i roz~grany m ę zy aj . 

W-. p1'łce rpcznej chlopcow Lodz Polesie z.aw:a am:a, ze prz Unią (Racibórz) zakończył s:ę -: Hutnik 14:6 i Legia - Polo ... wane są zap:.Sy do sekcj: kultu 
14 6 pokonała Warszawę _10:9.. . rystycznej, którą prowadzi cz->- rem isem 1 :1. '"" : . 

w koszykówce zensk leJ Łódz Iowy kulturysta Polski Antoni 
pokonala Bydgos':cz 57:37 (2.6:21). Kołecki'. Zapi~y są przyjmowane 
Lodzianki zakwal:f:k'.>waty s ic: eto w szkole przy Al. 1 Maja 89 
f i nału i walczyć będą o złoty codziennie od goct,z. 18.30. 
medal z Warszawą. j' j d a-

W lekkoatletyce zanotowaliśmy Natomiajt do se kc l u ~k z le 
kilka dobrych wyników. GrzeJ;z p'.sy plrzy moswtan'C s; w P-onYe-
ci.ak z województwa wygrał 200 przy u· A. ruga - w . . 
m _ 21 ,5, a Grzelak z Łodzi_ byt d·ziat·ki, wtorki, czwartki 1 p : ąt 
6. Lechówna z Pab',ani<: w b'.e- ki od godz. 17 d:> 18. T.reningi 

• 
Z u żel 
Dziś o godz. 11 na torze Orła 

przy Pl. 9 Maja r:>Z~rany w­
s tanie koJejnv mecz l:gowy m:ę 
dzy łódzką Gward :ą, a Moto­
rem z Lublina. Nasi goście przez 
dluższy czas trenowani byli przez 
Wł. Szwendrowskiego. 

W barwach Gwardii wystąpi 
nowo pozyska•ny zawodn'.k J. 
Kościelak. który do niedawna 
był członkiem kadry narodowej 
najlepszych żużlowców Polsk'. 
start?wać również będzie młody 
wychowanek Gwardoi - T. So­
cha·oki. 

prowadzi mgr Poborowsk;. 

* * 
Sekcja bokserska Widzewa 

wznawia tren:ngi, prowadzone 
przez trenera J. Gancarka i. i n­
struktora B. Wojciecllowsk1ego, 
w pawilo.n:e sportowym przy ul. 
Armii Czerwonej 80. Treningi 
prowadzone są c'.>d7.:ennie z wy 
Jątkiem sobót. PocZ<jtek o g;odzi 
nie 16. Bokserzy Widzewa p1"'w 
szy mecz Eg1>wy rozegrają V.: Lo 
dz! 21 bm. o godz. li z Gorni­
kiem Zabrze. (n) 

Sukces 
polskich koszykarzy 

Organ:z.alorzy komunikuj,, że 
bilety nabyte na poprzedme s!)ot W Warszawie rozegrany został 
kanie, które z powodu padają- towarrzyski mecz w l<oszykówce 
cego deszczu zos.tało odwołane męskiej. Reprezentacja :Polski 
są ważne na mecz z Motorem. pokonała drużynę .,All Star!!" z 
Wśród posiada·czy pr·<>gramu za Ameryki 73:72 (47:33). dla Pol•·lri 

wodów rozl'.>sowane zostaną trzy Na.jwięcei pu·nkt.ów ~ 
nagrody rzeczowe. (n) zdobył JUTk iewicz - 23, 
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Dziś Polska-Holandia 
Aktualna sytuacja w VIII grupie eliminacyjnej 

Dziś o godz. 16 na Stadionie 
: Sląskim w Chorzowie pilkar­
: ska reprezentacja Polski ro-
5 zegra mecz z Holandią z cy­= klu eliminacji do mistrzostw 
: świata. W Z\viązku z tym po-
5 dajemy aktualne wyni!<i d~­
: tvchczasowych spotkan ptł­
: karskich VIII grupy elimina­
;: cyjnej, tabelę oraz terminy 
: ostatnich meczy. 
: Oto wyniki odbytych spot­
: kan: 
: Luksemburg - Holandia 0:2 
: Bułgaria - Holandia 2:0 
: Holandia - Luksemburg 4:0 
: Polska - Luksemburg 8:1 
;: Bułgaria - Luksemburg 2:1 
: Holandia - Polska 1:0 

I=:_ ~u~:~:~ari~~B::.:k:.o 
4

:

1 

7
8 ;. 2

2 2. Holandia 6:2 
3. Pol•ka 2:4 9:6 

4. Luksemburg 0:8 2:16 
E Poza meczem Polska - Ho­
: 1andia w grupie tej odbędą się 
"'następujące spotkania: 

12.10 Luksemburg - Polska 
22.10 Holandia - Bułgaria 

9.11 Polska - Bułgaria 
7.12 Luksemburg - Bułgaria 

(S) 

Skład Polski 
na mecz z Holandią 

Kierownictwo polskiej ekipy 
piłkarskiej ustaliło skład jedenast 
ki na mecz z Holandią, który ro­
zegrany zostanie na Stadionie 
Sląsl<im w ramach eliminacji do 
mistrzostw świata w Meksyku. 

Polacy wystąpią w niedzielę na 
Stadionie Sląskim przeciwko Ho­
landii w zestawieniu: Kostka, 
Latocha, Szadkowski, Wrazy, An­
czok - Szmidt, Dejna, Szołtysik 

- Mar:.:s, Lubański, Faber. 

Dnia 5 września 1969 roku, po długich i ciężkich cier­
pieniach zmarł, przeżywszy lat 82 

S. t P. 

Michał Franciszek Janowski 
mistrz rzeźniczo-wędliniarski, 

były dlngoletni podstarszy Cechu Rzeźników i Wędliniarzy 
w Łodzi, honorowy członek Towarzystwa śpiewaczego 

„Dzwon". 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę, 

dnia 7 bm. o godz. 16,30 z kaplicy cmentarza rzym.-kat. 
św. Franciszka w Łodzi, przy ul. Rzgowskiej, gdzie cere­
monie pogrzebowe poprzedzi msza żałobna odprawiona o 
godz. 16. O smutnym tym obrzędzie zawiadamiają życzli­
wych pamięci Zmarłego pozostali w głębokim żalu 

ŻONA, CÓRKJ, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE i WNUKI 

W dniu 5 września 19119 r., po długich i ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 5ł z.marła, opatrZona św. sakra„ 
mentami, najukochańsza i najlepsza żona, Córka, Matka 
i Babcia 

$. t P. 

Maria Piechota 
z domu BALil'irSKA. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 września br. o godz. 16 z 
domu żałoby przy ul. Tuszyńskiej 140, na cmentarz rzym­
sko-katolicki św. Franciszka przy ul. Rzgowskiej, o czym 
zawiadamiają wszystkich życzliwych pamięci Zmarłej po­

zostali w głębokiej rozpaczy 
MĄŻ, MATKA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 

ZIĘC i WNUCZKI 

Dnia 5 września 1969 roku 
zmarł nasz nieodżałowany Ko 

- lega, długoletni członek zes­
połu artystycznego 

Jun Prosnuk 
''V Zmarłym tracimy odda­

nego sztuce człowieka i nie­
zastąpionego przyjaciela. 

CZESC JEGO PAMIĘCI! 

DYREKCJA, ZESPół. POP 
PZPR, RADA ZAKŁADO­
WA i SPATiF PAŃSTWO­
WEGO TEATRU POWSZE-

CHNEGO w LODZI. 

Dnia 5 września 1969 roku 
zmarła, w wieku lat 54 

Maria Piechota 
długoletnia pracownica Woje­
wódzkiego Związku Kółek 
Rolnicz~·cb w Łodzi. 

W Zmarłej związek traci 
dobrego i zasłużonego praco­
wnika. 

Wyrazy współczucia MĘŻO­
WI i RODZINIE Zmarłej 
składają: 

PREZYDIUM WZKR, RA­
DA ZAKŁADOWA oraz 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

Z głębokim żalem zawiada­
mia1ny, że dnia 5 września 
1969 r. zmarła, przeżywszy 
lat 54, nasza najukochańsza 
żona i Mateczka 

$. t P. 

Krystyna Jrzemińska 
z SZAŁOWSKICH. 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok odbędzie się 8 bm. o 
godz. 16 z kaplicy cmentarnej 
św. Franciszl<a przy ul. Rzgo­
wskiej. o tym smutnym ob­
r7f~rlzie zawia1amiają pogrą­
żeni w żałobie 

MĄŻ z DZIECl\fl 

Dnia 5 września 1969 r. zmarł 
przeżywszy Jat ł3 

Jan 
Prosoak 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
8 września br. o godz. 16 z ka­
plicy Starego Cmentarza przy 
ul. Ogrodowej, o czym zawia ... 
damiają 

MATKA, ŻONA i CORKA 

Dnia 4 września 
zn1arł w wieku lat 
najukochańszy Mąż, 
Brat i Dziadziuś 

$. t P. 

1969 r. 
67 nasz 

Tatuś, 

Ludwik Zakrzewski 
emeryt PKP 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
8 września br. o godz. 17 z ka­
plicy cmentarza na Dolach, 
o czym zawiadamia pogrążona 
w żałobie 

NAJBLIŻSZA RODZINA 

Po długich i 
pieniach zmarł, 
śnia 1969 r„ 
chańszy Mąż i 

ciężkich cier­
dnia 5 wrze­

nasz najuko­
Ojciec 

$. t P. 

Marian Małecki 
Wyprowadzenie zwłok na­

stąpi w dniu 8 wrzesma br. 
o godz. 17 z kaplicy cmenta­
rza św. Antoniego na Mani, 
o czym zawiadamiają pogrą­
żeni w nieutulonym żalu 

ŻONA. SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUCZKI i RODZINA 
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Zdrowiem tego człowieka inłere· 

sował się cały śwłoł.,Nic dziwnego -
życie Blaibergo udowadniało aensow• 
noić transplantacji serca. Czy jego 
smi.erć podwatyła tę sensownoić? 

Zdaniem niektórych uczonych - tego rodzajn operacje są 
przedwczesne, ponieważ naJpierw ~ależy rozw_ikłać mecha­
nizm bariery obroune; organ12mu 1 nauczyc się ten rnecha· 
n izm odpowiednio regulować. Nigdy nie fl'łosiliśmy tezy. 
odpowiadaja zwolennicy _przeszez~pów serca (a jest i~h więk­
szość) - te transplantae1a uczyni chorego zdrow~m 1 zape~­
"ui mu długie i spokojne +.ycie. Po prostu - mów1a - w n!e­
którycb wypadkach śmiertelnej choroby serca. jeg_o w~mia­
na Jest jedynym możliwym przy _dzisiej~zym s_ta_me w1e~zy 
ratunkiem Cenna jest każda chwila. kazdy dz1en. _o k~oi:y 
można przedłużyć życie umier..jacvm, a wielu z mch zY_Je 
przecież k.ill~a miesiecy po przeszcz_epieniu. -~ ciągu tych kil­
ku miesięcy może zostać wynaleziony jakis nowv lek. któ­
ry będzie skuteczni~ ot"z.eciwdziałał odrzuceniu orze~'-.;~epu. 
Ten argument wydaJe się zreszta trudny do oodwazenia :­
przecież właśnie po operacji Blaiberga odkryto tzw. surowi­
cę antylimfocytarną (ALSI. która wykazuje. niezwi-:kł_e wreez 
właściwości. Dzięki stosowaniu tego leku n1ewatpllw1e prze„ 
dłużono życie Blaibergowi. Tysiące laboratoriów medycznych. 
biologicznych i biochemicznych, tysiace wybitnych uczonycb 
poświęcaja cały swój czas oa poszukiwani.a skutec.~n~cb me­
tod utrzymania się przeszczepów - w teJ sytuae11 hczy sle 
rzeczywiście każdy dzień życia eieżko chorych ludzi. • 

Pneszezepy będą kontynuowane również I dlatego, że ist­
nieje presja społeczna. Rodziny umierających widza w prze­
szczepieniu •erea jedyna. choćby najbardziej nikła szanse ra­
tunku - lekarze nie mo,,;a im tej szansv odmawiać. Trzeba 
Jednak przyznać, że rozgłos nadany pierwszym operacjom 

PLEl\'111; 
wiat archeologii prze· 
żywa kolejną sensa­
cję. N a ubsaarach po­
łożonych w po bliż11 
Zatoki Meksykańskiej 
odkopano znów pom­
niki Olmeków. Są to 

neł1ty gigantycznych rozmia­
rów, ważące po 20-30 ton. Kim 
byli ich twórcy i jakich uży­
wali narzędzi do wykucia w ka 
mieniu tych monumentów nikt 
nie wie. Jedno jest tylko jas­
ne - było to piernie lub naród 
repre>:entujący wysoki poziom 
cywilizacji i kultury. Prawdo­
podobnie najwyższy w ówczes­
nym świecie. 

Plemię to - umownie nazwa 
ne Olmekami - państwowość 
swoją stworzyło jnż kilka tysięcy 
lat przed naszą erą. Odnale­
ziony przez uczonych kalendarz 
Olmeków zaczyna się od 3113 
roku przed n. e. i jest bardziej 
precyzyjny niż współczesny. Jest 
on oparty na szczegółowych ba 
daniach astronomicznych i sta 
nowi pewnego rodzaju maj•ter 
sztyk, świadczy o tym, że Olme 
kowie byli wybitnymi znawca­
mi matematyki i astronomii. 
Dokładnie nie wiemy jakie te 

I I 

WYZSZBJ 
• , .oria wchodziły w skład pań 
stwa Olmeków. Na podstawie 
archeologicznych odkryć usta­
lono, że obszary położone nad 
Zatoką Meksykańską stanowiły 
jego centrum. Było to więc pań 
stwo olbrzymie. Ono dało po­
czątek późniejszym imperiom 
Majów, którzy - wydaje się -
są potomkami Olmeków. W każ 
dym bądź razie, mimo że nie 
znamy ich języka i historii, 
pewne jest, iż byli Indianami. 
Swiadczą o tym choćby ich 
rzeżby. Jedna z nieb odkryta 
przypadkowo podczas orki w 
roku 1802 przedstawia kapłana 
indiańskiego. Posąg jest wycio­
sany w jadeicie (półszlachetny 
minerał) i mierzy 2,5 metra. Ca­
ły brzuch kapłana pokryty jest 
pismem do dziś nie odczytanym. 
Przypuszcza się, ze są to spisa 

cywilizacji 

dy wodociągowe były toczone w 
bazalcie. Zachowało się ich kil­
kadziesiąt kilometrów. Materiał 
do ich produkcji sprowadzano 
z odległych o 200 kilometrow 
gór. Nie wiadomo w jaki spo­
sób transportowano go, irdyż Ol 
mekowie nie znał; kola. Być 
może, że w podobny sposób jak 
kilkunastotonowe posągi. Usta­
wiano je najpierw na trójnogu 
i następnie zrzucano na inny 
trójnóg stojący niżej. Powtarza 
no to czasem przez setki kilo­
metrów. 

Zapewne po odczytaniu napi­
sów na rzeźbach jeszcze Wiele 
innych ciekawych rzeczy dowie 
my się o Olmekach - plemie­
niu choć żyjącemu w głębokiej 
i n1rocznej przeszłości, lecz e 
wysokiej cywilizacji. Od Olme 
ków zapewne sporo moglibyśmy 
się nauczyć. 

przeszc7epienia serca t;y? chyba nadmierny. c-0 gors'Za, nad· 
miernie opty1nis1yczny. Rozbudzono wielkie. nadzieje - teraz 
okazuje się, że nadzieje nieuzasadnione. Niestety, do praw­
dziwych sukcesów droga jeszcze bardzo daleka. Ty~ b_ar­
dziej że liczbę operacji ograniczają wyjątkowo rzadkie, Jak 
się ~kazało. możliwości znalezienia „~~wcy" ser_ca. . . 

Trudno także pomijać przykrą I drazhwą kwestię pieniędzy. 
Otóż operacje przeszczerienia serca .I późniejsza opi<:ka na_d 
pacjentem 5ą bardzo drogie. Np. rachunek za leeze01e Bla·!­
berga wyniósł 34 tys. dolarów. Zapłacą tę sumę władze admi­
nistracyjne Kapsztadu, gdyż rzecz całą uznano ;ia eksperl'.· 
ment naukowy. Ale wraz ze wzrostem liczby takich operacJI 
trudno będzie znaleźć fundatorów tak gigantycznych_ sum: 

Jest jeszcze jeden problem, bardzo trudny do rozw1ązan1a, 
a nie dostrzegany dot?,d w sposób wystarczający. W wyp~d­
ku przeszczepów ma się do czynienia na ogól z następuJą­
cą sytuacj ą: zdrowy narząd zostaje przeniesiony do chorego 
organizmu. Organizm nie zdrowieje całkowicie - jest nadal 
chory a choroba niszczy i tak osłabiony przeszczepem na• 
rząd. 'Powstaje możliwość szybszego _zuźywani_a. się, starzenia 
przeszczepu - takie obJawy zauwazc>no własnie np. w n«'• 
wym sercu Blaiberga, najzdrowszym przecież w chwili tra.n.o­
plantacji. 

• • 
Jaka zatem pozostaje nadzieja? że, być może, niedługo uda 

się rozwiązać sprawę bariery „prz.eciwprzeszczepowej" org~­
nizmów, i to różnymi sposobami i metodami. Uczeni wiedzą 
w każdym razie, jak szukać owych sposobów i jakie kierun­
ki badań daja realną możliwość zwycięstwa. Poza t}'rn - In­
nym rozwiązaniem problemu „części zamiennych", mogą, oka 
zać się sztuczne narządy. Postęp na tej drodze jest rzeczy­
wiście ogromny. 

I wreszcie pozostaje droga najbardziej naturalna, biologiez· 
na (i zarazem najtrudniejsza i najsłabiej rozpoznana) - rege­
neracja. To znaczy - znalezienie sposobu pobudzania tkanek 
i narządów do samorzutnego odradzania się, odrastania. Moi· 
na mieć uzasadniona nadzieję, że dokładne poznanie tego 
zjawiska pozwoli wywoływać samorzutną regenerację tkanek 
zwierząt wyższych - i człowieka. 

Maciej rłowiecki 

Mt.ODZJ OFICEROWIE DOKONALI W LIBll PRZE· 
WROTU. KROL IDRIS I ZAPOWJEDZIAt. SWOJ PO­
WROT JEGO BRATANEK. NASTĘPCA TRONU 
ABDYKOWAL. TE AGENCYJNE DONIESIENIA PRZY 
POMNIALY Ml MOJ POBYT W TYM PUSTYNNYM 
KRAJU. ALE NIE PIASKI POZOSTAWił:.Y NAJ­
TRWALSZE WSPOMNIENIE, TYLKO KILOMETRY BE 
TONOWEGO MURU, ODGRADZAJĄCEGO OD ŚWIA­
TA ISLAMU WIELKĄ BAZĘ WBEELUS FIELD. NIC 
WIĘC DZIWNEGO. ZE TA KRAJNA, BO TAK WLAS­
CIWIE NALEZALOBY NAZWAC STRATEGICZNE LOT­
NISKO U.S. AIR FORCES, UWAŻANA JEST ZA ~ClALO 
OBCE" :W ORGANIZMIE KRAJU. 

ak informuje prasa zachodnia, w 

J 
Wheelus Field pod Trypolisem, sta­
le kwateruje około 20.000 żołnierzy 

USA, przewazme lotników. O wiel 
kości ruchu ·w bazie świadczy co 
kilka minut wstrząsający powie­
kzem ryk odrzutowców. 

- Te grzmoty nad oazami to ka­
n boSk.a. zesłana przez Allacha na 

tych, którzy dla nowinek porzucają obyczaje przod 
ków! - grzmią stare„· pod meczetami. 

· By wytłumaczyć, jak doszło do powstania w 
Libii enklaw, .do których nie sięgała władza tu­
tejsza, trzeba zagłębić się w przeszłość tego kra· 
ju. 

Berberzy, pradawni mieszkańcy Afryki Północ­
nej, byli pierwszymi gospodarzami Cyrenajki i 
Trypolitanii, w Fezzanie zaś, trzeciej z prowin­
cji Libii, sąsiadowali z ludnością czarną, włada­
jącą językami Kanuri, Teda, Oaza. W starożyt­

ności Berberz„ pozostawali w orbicie oddziaływa 
n.ta egipsk-icb faraonów. Na tronie Górnego i Dol 
nego Egiptu zasiadali nawet faraonowie z dyna­
stii libijskich. 

Rzymianie, któn„ podbił! Berberów oraz grec• 
kle, fenickie I kartagińskie miasta na wybrzeżu, 

przekształcili rubieże Sahar„ w spichrz Wiecz­
nego Miasta . . Zbudowali wielkie cysterny na wo­
dę, studnie nawadniające.. Niektórzy cezar;owie 
byli z pochodzenia Libijczykami. 

Arabowie byli kolejnymi przybyszami. Nadcią­

~ w dWoOma szlakami. z północy a.a koniach, 

(Dalsz„ ciąr: na str. 4) 
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Korespon­
dencja 
z Libii 

Niedzielny 
magazyn 
„Dziennika 
Łódzkiego• 

Z. Szczepaniak 
OD POŁOWY WIEKU NIEMAL żE POZOSTA­

JE TA SZKOŁA CELEM MARZEN CAŁYCH PO­
KOLEŃ MŁODYCH POLAKÓW, SYMBOLEM 
WIELKIEJ PRZYGODY I PRZEWAG MARY­
NARSKIEGO FACHU NAD TYSIĄCEM IN-
NYCH - NIE TAK ROMANTYCZNYCH ZAJĘC. 

terminów żeglarskich, a w wol 
nych chwilach wpatrywali 
się cielęcymi oczami w przy­
cumowany do nabrzeża „Dar 
Pomorza" słysząc już niemal 
pierwsze komendy: POTWIERDZAJĄ TO KAŻDEGO LATA SETKI 

ZAPALONYCH DO TWARDEGO, MORSKIEGO 
~ ŻYWOTA MŁODZIENIASZKÓW ZJĘŻDŻAJĄ-
~ CYCH DO GDYNI ZE WSZYSTKICH CHYBA 
~ ZAKĄTKÓW POLSKI, Z GŁOWĄ PEŁNĄ MA-
~ RZEN O DALEKICH REJSACH. 

~~ 
yć marynarzem. Te 
dwa słowa mó-
wią właściwie 
wszystko. Zamyka­
ją w sobie lata roz 
czytywania się w 

Londonie i Conradzie, w przy 
godach kapitana Blooda i 
Thora Heyerdahla, lata dłuba­
nia statków z kory i pierw­
szego. samodzielnego postawie­
nia żagli na „Finie" czy „Orne 
dze". 

W tym roku postanowiło 

całego tysiąca wybrano jedy­
nie 385 najlepszych. 

Czy będą nimi nadal? Czy 
trud nauki w szkole i pracy 
na morzu nie zagasi czasem 
szybko młodzieńczego „słomia­
nego ognia"? - nie wiadomo. 
Na razie ei, którzy przebrnęli 
pomyślnie przez egzaminacyj­
ne sito oraz praktyki kandy­
dackie na statkach szkolnych, 
przeszli próby sprawności fi­
zycznej, zdyscyplinowania, u­
miejętności życia w groma­
dzie - uw.ażają siebie za naj-

- Na sterhun fookaa braasyyS 
- Fok doookoła.-! 

Bo marynarskie „ostrogi" zdo 
bywa się jednak najlepiej wła· 
śnie na żaglowcu, a jeszcze kie 
dy żaglowcem tym jest taki 
statek jak „Dar Pomorza" to -
ech... pozazdrościq chłopakom. 

- Znaczy się - „Lwów0 to 
dla was nie był dobry żaglo­
wiec - co? - mógłby w tym 

miejscu zapytać słynny „Znaczy 
- kapitan" - jeden z pierw­
szych wychowawców polskich 
marynarzy - kpt. żeglugi wiel­
kiej - Mamert Stankiewicz. 

- Alei skąd, panie kapitanie -
odpowiedzielibyśmy eo rychlej 
- wprost przeciwnie. Toż to 
po założeniu w roku 1920 w 
Tczewie Szkoły Morskiej (z ini­
cjatywy kontradmirała Kazi­
mierza Porębskiego i inż. Anto­
niego Garnuszewskiego - długo­
letniego dyrektora szkoły, :i.agio 
wiec •zkolny „Lwów" · spełniał 
praktycznie rolę jedynego re­
prezentanta polskie.i bandery 
handlowej. Zaś w roku 1923 w 

, 
KOtA WILKOW MORSKICH 

c:r;asie rejsu do Brazylii dokonał 
pierwszego w dziejach polskiej 
floty przekroczenia równika. 
Wówc;zas ~res_ztą . flota ta prak­
tycznie nie istniała f. pierwsi 
absolwenci opuszczający mury 
Szkoły Morskie i zmu<zeni bvli 
na razie szukać pracy u ob­
cych. 

ne modlitwy Olmeków. łeb naj 
wyższym bóstwem był bóg na­
rodzony ze skrzyżowania jagua 
ra z kobietą. Rzeźb przed•tawia 
jących kobietę-jaguara odkopa­
no wiele. Wszystkie , są niezwy 
kle piękne. Olmekowie musieli 
być nie lada mistrzami w rzeż 
bie. Uważa się ich za twórców 
sztuk plastycznych na kontynen 
cie amerykańskim. Oprócz rzetb, 
o wspanialej i wysokiej cywili­
zacji Olmeków mówią doskonale 
zRchowane wodociąęi i urządze 
nia nawadniające pola. Przewo 

N/z. „Dar Pomorza"• 

spróbować szczęsc1a w trudnej 
egzaminacyjnej batalii o przy­
jęcie do szkoły - ponad 1000 
młodych ludzi, wśród któ­
rych nie zabrakło - a jakże 

- zakochanych w morzu ło­
dzian. Batalia była rzeczywiś­
cie nie byle jaka, na jedL'o 
m1eisce przypadało średnio 3 
kandydatów, toteż w sumie z 

szczęśliwszych ludzi w Polsce. 
Zdali! A tak niedawno jeszcze 
- stremowani, rozgorączkowa­
ni czekali na swoją kolejkę do 
stawienia się przed oblicze su 
rowych kapitanów, przypomi­
nali sobie jeszcze raz co trud­
niejsze matematyczne defini­
cje, werto'llVali tak na 
wszelki wypadek - słowniki 

W roku 1930 Szkoła Morska 
przeniesiona zostaje do Gdy­

(Dalszy ciąg na str. 5) 
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P rzybysza z Polski cie­
szą te zewnętrzne o­

znaki protestu nie zna­
nych ludzi, będące wy 

razem opozycji, w stosunku 
do przedwyborczych haseł, a 
także świadectwem określo­
nej postawy społecznej i po 
litycznej. Ale równocześnie 
przychodzą refleksje: czy 
fakty te świadczą o istnieją 
cej w NRF społecznej bazie 
dla zmiany powojennej poli 
tyk;i bońskiej? Zwłaszcza -
polityki zagranicznej. A prze­
de wszystkim - wobec na­
sz;ego kraju? Szukałam na 
nie odpowiedzi w czasie me­
go pobytu w NRF, w roz­
mowach z przedstawicielami 
różnych środowisk, a także 
na pewnym wiecu, którego 
pr;i;ebieg zrelacjon•uje. 

A więc - rozmowy. Na 
przykład, niespełna czterdzie 
stoletni profesor medycyny, 
nie pytany, uważa za ko­
nieczne oświadczyć, że jego 
zdaniem, a także według o­
pinii szerokiego kręgu ludzi 
w jego kraju, sprawa sto·sun 
ków z Polską powinna być 
uregulowana odpowiednim 
porozumieniem, że granica 
na Odrze-Nysie jest faktem 
dokonanym i jako taka po­
winna być uznana przez 
NRF. Wyraża nadz;ieję, że 
to nastąpi. Z opinią taką sty 
kałam się niejednokrotnie, 
często nieoczekiwanie, w sy­
tuacjach jak najbardziej pry 
watnych. Nadzieja na po­
prawki w istniejącym po II 
wojnie światowej status quo 
w Europie - zdaniem mych 
rozmówców - nie ma żad­
nego oparcia w rzeczywista 
ści politycznej. Przytaczano 
wyniki ank1iety przeprowa­
dzone j przez .Instytut Badań 
Opinii Publicznej w Bad Go 
dcsberg po wizycie burmi­
strza Berlina zachodniego 
Schuetza w Polsce : 73 proc. 
ankietowanych określiło ta­
kie wizyty jako poży teczne, 
17 proc. - jako bardzo do­
bre, a tylko 4 proc. wypowie 
działo się przeciwko nim. 

Jakie znaczenie można 
przypisać tym zdrowym od-
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TURYSTÓW Z CAŁEGO ŚWIATA, NIEWIELU PRZECHOD 

NIOW ZATRZYMUJE SIĘ PRZED PLAKATAMI PRZYPO­

MINAJĄCYMI O ZBLIŻAJĄCYCH SIĘ WYBORACH DQ 

BUNDESTAGU. OD CZASU DO CZASU JEDNAK BIJĄ W 

OCZY AFISZE NEOFASZYSTOWSKIEJ NPD O NIE ZA-

MIERZON'EJ PRZEZ JEGO MOCODA WCOW WYMOWIE: 

NIEZNANA RĘKA PRZYOZDOBIŁA TWARZ JEJ SZEF A 

DOBRZE NAM SKĄDINĄD ZNANYM HAKENKREUZEM, 

ORAZ DODAŁA PARĘ LITER TWORZĄC NAPIS: 

NSDAP. NA PLAKATACH CDU-CSU POJAWIA SIĘ TEŻ 

NIERZADKO DORYSOWANY BIAŁĄ KREDĄ ZNAK „SS" 

- SYMBOL HITLEROWSKIEGO APARATU · UCISKU. 

ruchom społeczeństwa za­
chodnioniemieckiego, skoro 
równocześnie odbywają się 
wiece najróżniejszych ziom­
kostw, niedwuznacznie doma 
gających się rewizj.i aktual­
nych granic, „powrotu" za 
Odrę i Nysę, czy wiece przed 
wyborcze NPD? Gdzie są 
fakty, a gdzie - pobożne ży 
czenia? 

Odruchy protestu części 

społeczeństwa zachodnionie­
mieckiego wobec polityki 

\ Mory\a Za\eisko \ 

Bonn nie 
wyłącznie 

sunków z 

sprowadzają 

do problemu 
Polską. 

się 

sto-

U 
uczestniczyłam w wie­
cu pod hasłem: „Li­
piec 1945 - Hiroszima, 
lipiec 69 - Wiet­

nam''. Wiec zorganizowało 
Towarzystwo Obrońców Po­
koju w NRF, Międzynarodo 
we Stowarzyszenie Przeciw­
ników Służby Wojskowej 
oraz sekcje młodzieżowe 
związków zawodowych. Na 
sali DGB zebrało się parę-

set osób, głównie - mło­
dzież, chociaż upalny wie­
czór zachęcał raczej do spa­
ceru nad Izerą, czy po ull 
cy Leopolda, ulubionym dep 
taku długowlosych, niemiec 
kich hippisów i studentów. 
A więc przyszła młodz·ież ·po 
litycznie zaąngażowana. I to 
jak! Dyskutowano o odpo­
wiedzialności moralnej za 
przeszłość i przyszłość Nie­
miec i świata, o tym, co na 
leży zmienić, aby nie powtó 
rzyła się wojna, a technika 
- służyła _pokojowi, aby na­
stąpiło zbliżenie między 
Wschodem a Zachodem. Ata 
kowano rząd bońsk<i za to, 
że toleruje i poµiero. wydaw­
nictwa i publikacje, a także 
organizacje militarystyczne i 
odwetowe, że pozwala istnieć 
neonazistowskiej NPD i fi­
nansuje jej działalność, że 
p opiera amerykańską agre­
sję w Wietnamie, że nie ·pod 
pisuje traktatu o nierozpow 
szechnianiu broni jądrowej, 
że nie uznaje powojennych 
granic w Europie środkowej, 
Jednogłośnie uchwalono pe­
.tycję do Bundestagu zawie­
rającą postulat pod adresem 
rządu w sprawie podpisania 
układu o nieproliferacji. 
Atmosfera tego spotkania 
była gorąca, a klimat jedno­
znaczny, demaskowanie 
praktyk politycznych Bonn 
z pozycji surowej krytyki. 
Liczny udział młodzieży w 
omawianym wiecu przydaje 
tym protestom dodatkowego 
optymistyc'll11ego akcentu. 
Czy uda się temu pokoleniu 
urzeczyWistnić swe dążenia? 

C zy są w NRF tenden­
cje postępowe? Czy 
jest w społeczeństwie 
NRF baza dla zmianv 

polityki rządu? Twórczy fer 
ment opozycji i postępu? 
Niewątpliwie siły takie są 

i trudno ich nie dostrzegać. 
Od ich dalszego rozwoju z 
pewnością wiele zależy. Na 
pewno i my w naszym kra­
ju pragniemy, aby głosy te 
zagrały przekonywająco i 
głośno. Czy i kiedy zwycię­
żą? · Niestety, w tej chwili 
nie one nadają główny ton ... 

Hamburg 
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Założono ją 13 sierpnia po południu, kiedy helikopter 
wojskowy prz,ywiózł rannego żołnierza chińskiego do szpi­
tala oddziału wojsk ochrony pogranicza. Żołnierz ten zo­
stał wzięty do niewoli podczas zbrojnego naruszenia przez 
maoistów granicy radzieckiej koło Żałanaszkolu. 

Sporządzając historię choroby doktor 
Bajmurunow wpisal do karty nr 519 co 
następuje: „Nazwisko - nie znane. Wiek 
- 20 lat. Narodowość - chińska. Dia­
gnoza - rana postr:r:ałowa prawego bar­
ku. Pierwszej pomocy udzielono na 
strażnicy". 

S'TRACH PRZED APARATEM 
FOTOGRAFICZNYM 

W 1lniu ZO sierpnia lekarz .~a?is~I: 
„Stan zadowalający. Tętno, cismeme, 
temperatura - normalne. Rana goi się. 
Ruchy prawego stawu barkowego przy­
wrócone w pełni". Dodał w · rozmowie, 
że chory nie kontaktuje się z otocze­
niem; początkowo twierdził, że nazywa 
„u~ Li-Dao-czi, ale potem ani razu nie 
powtórzył tego nazwiska. Możliwe, że 
je wymyślił, a następnie vo prostu za­
pon1niał. Obecnie odmawia uparcie · PO· 
dania nazwiska. 

W czwartym dniu jego pobytu w szpi­
talu, uzyskałem od lekarza poz\volenie 
wejścia w towarzystwie tłumacza na sa· 
lę, w której leżał ranny Chińczyk. Na 
mój widok naciągnął koc na krótko 
ostrzyżoną glowę ,wyrzucając jednocześ­
nie w górę zaciśniętą w pięść prawą 
rękę. Może miał to być znak protestu, 
ale ja potraktowałem ten gest jako po­
witanie i powiedziałem „Dz1eń dobry". 
Spo.d koca wyjrzalo jedno czarne blysz­
czące oko. Wówczas wyciąl!'nałem przed 
siebie obie ręce, aby go ' vrzekouać, że 
nie vrzynioslem avaratu fotograficznego, 
Wiedziałem już, że tego boi się najbar­
dziej. 

Po zapewnieniu go, że nie interesują 
mnie żadne kwestie wojskowe, spr6bo­
w~len1 nawiązać rozmowę od pytania -
,iak się nazywa i kim są je~o rodzice. 
Nie odpowiedzial ani słowa. Wtedy spy­
tałem, czy nie można by się obejść bez 
konfliktów granicznych, bez ofiar po 
obu stronach. Wtedy odrzekł: 

- To byJoby bardzo dobrze. 
- A jak do tego doprowadzić? 
- Nie wiem. 

GDY W SERCU PŁONIE 
GWIAZDA MAO„. 

W toku rozmowy llkazalo się, że nie 
wie bardzo wielu rzeczy. Nie wie np. 
co to jest kino, bo nigdy w nim nie 
by!. Ani razu się jeszcze nie fotografo­
wał. Powiedział, że na wsżelkiego ro· 
dzaju portretach powinien być ·wyobra­
żony jedynie i wyłącznie przewodniczą„ 
cy Mao. Ten chiński żołnierz umie Ji ... 
czyć tylko do 11 i to na palcach. Umie 
przeczytać tylko 5 hieroglifów slawią­
cych l\iao Tse-tunga. Gdy napisano mu 
po chińsku słowa ,,wielka rewolucja 
kulturalna", nie potrafił ich odczytać. 

- Mu~ialeś chyba chodzić na zajęcia 
kółka studiowania idei przewodniczącego 
Mao. Jak sobie tam radziłeś? 

- Czytali na głos inni, a ja tylko u­
czy1e1n s1ię na pamięć. 

- Wybacz, ale dlaczego tak mało 
umiesz? 

- Zanim poszedlem do wojska, nie 
mieszkałem w mieście. M:to posłał mnie 
na naukę. Ale właśnie zaczęła się rewo-

Jucja kult.uralna i zająlem się ważniej­
szą sprawą. 

Zapytany jak się czuje w szpitalu, od­
rzekł, że jest ze wszystkiego zadowolo­
ny ,dobrze się do niego odnoszą, dobrze 
leczą, dobrze karmią. 

- Jeśli wrócisz do kraju ,- będziesz 
slużyl w ~ojsku, czy znów będziesz 
strzelał do Judzi radzieckich? 

- Tak ,jeśli rozkaże przewodniczący 
Mao. 
Zmieniłem temat: czy ma żonę, narze„ 

czoną, swoją dziewczynę? Czy by! kie­
dyś zakochany? Odrzekł : „Nie, nigdy". 
A czy tęskni do matki? 

- W moim sercu nie ma miejsca dla 
rodziców. Płonie w nim gwiazda Mao. 

Gdy chcialem się dowiedzieć, co sądzi 
o naszej rozmowie, czy nie uważa, że 
w jego odpowiedziach znalazły się slo­
wa n1ogące przynieść ujmę maoizmowi, 
odpowiedział: 

I W. Buchonow 

Je tylko ryż na wodzie, n·ie chce ma­
sła ani mięsa, mówi, że mu nie sma ... 
kuje. Ale po chwjili przyznaje, że jesz· 
cze nigdy nie jadt ani mięsa, ani ma­
sła. Chodzi w sa,mych tylko krótkich 
s~odenkac?, ni': chce włożyć pidżamy, 
me chce się myc. 

Pytam wchodzącego lekarza o stan 
rany. 

- Goi się! - powiada. - Wkrótce 
zamkniemy historię choroby nr 519. 

Jakiej choroby? - zastanawiam się. 
Ranę, niedowład barku latwiej zlikwi­
dować niż wyleczyć z niedowładu umy­
słu i serca, Przyglądam mu się i robi 
mi się go żal. Nie dlatego, że jest slałl-0-
wity, wątły - przecież człowiek wątły 
może strzelać nie gorzej niż atleta, żai 
mi go dlatego, że wytrzebiono zeń 
zdolność nie tylko krytycznego, ale po 
prostu samodzielnego myslenia, pozba-

Największy hunwejbin Mao 
- żolnierz chiński za wsze mówi tylko 

to, czego uczy go przewodniczący Mao. 

PYŁEK W PIEDESTALE 
„NAJPROMIENNIEJSZEGO SLOŃ°CA" 

Gdy go słuchałem, wydawało mi... się, 
że przerzuca kartotekę gotowych odpo­
wieclzi. - szablonów. JeśJi pytanie nie 
budzi żadnych skojarzeń - milczy. Po­
dobny jest do niewymyślnie zaprogra­
mowanej maszynki. Za naciśnięciem 
klawisza wyskakuje odpowiednia kar­
teczka z odpowiedzią. Ale klawiszy jest 
bardzo malo. Więc przeważnie milczy. 

wiono indywidualności. Jest pyłkiem w 
piedestale „najpromienniejszego słoń„ 
c~" - przewodniczącego Mao. Nigdy nie 
cieszył się życiem, nie pragnie radości 
jakie ono niesie ' 
. Na .zakończenie ponawiam pytanie -
Jak się nazywa? Słyszę w odpowiedzi: 
_ --: Jestem żołnierzem aJ"mii chińskiej 
1 ntc mam ani imienia, ani nazwiska. 

- Może jesteś hunwejbinem? 
- Oczywiści~! - I podnoszac w górę 

palce, dodaJe: - Ollecnie w Chinach 
wszyscy .•a 1?-unwejbinami, a na,jwięk­
szym z mch Jest przewodniczący Mao. 
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Irena Solińska 

Mogą się w naszym kraju 
uczyć i zdobyć zawad dzieci. 
niewidome i głuche.nieme. W 
sa·natoriach 1 prewen·toriach 
mall pacjenci nfo przerywają 
konta'ktu ze szk">łą. 

.rest wśród nich .feszc?.e inna 
kategoria nieszczęśllwyeh dzie 
ei - upośledzonych umysłowo 

UBOCZNY SKUTEK 
CYWILIZACJI 

Trudn"> właściwie dokładnie 
stwierdzić, ile dzieci powinno 
się uczyć w szkołach specj aJ­
nych. Podaje się, że obejmują 
one tylko 62 proc. tych, które 
się w nich znaleźć powinny. 
Lecz skoro brakuje w dziesiąt-

Bez 
kach powiatów odpowiednich 
ośrodków mogących kompetent 
nie decydować: „ skierowaniu 
dziecka właśnie do takiej szko­
ły, trzeba i ten wskaźnik przy 
jąć w przybliżeniu. 

W jednym z numerów „Wy­
chowania" Zofia Krzyżanowska 
pisząc m. • in. o profilaktyce 
wychowawczej ;:>rzytama wyni­
ki badań, które pozwalają okre 
ślić liczbę umysłowo upoślełizo 
nych dzieci w wieku 5-18 lat 
na około 200 tysięcy. A wi<•:e 
problem bardz"> poważ,ny, rów 
nież i dla szkolnictwa. Zwykli­
śmy nie mówić o tym głośno, 
częściowo przez ludzkie współ 
czucie wobec r6dzin 1 a t.:zęścio 
wo chyba i dlatego, że pow­
szechnie uważa się, iż d-zieci 
„nienormalne'' to rezul .at oj­
cowskiego alkoh ">lizmu lub in­
nych rodzicielskich przewinień. 
Jednak · przyczyn jest daleko 
więcej i bardziej skomplikowa­
nych, ni< by s>ię zdawał<>, 

Niesie je z snbą cywiliza.ct.1 
L„ postęp medycyny. Wystar­
czy zajrzeć do szpitali na od­
działy kobiece. Znajdziemy tam 
tysiące ma.tek, które - gdyby 
nie interwencja lekarzy - nie 
donosiłyby c-iąży. Nieraz ich 
µmgnienie posiadania dziecka 
jest silniejsze niż głos rozsąd­
ku. Rezullat: zamiast szc~ścia 
- p'Xłwójna tragedia. Rodzą si ę 
dzieci nie. tylko z wadami fi­
zycznymi, ale i umyJ<łowym_i. 

ZACZYNA SIĘ BATALIA. 
Nieprawdopod<>bne przeład-0,. 

wanie klas w 0kresie „wyżu„„ 
który szczęśliwie minął już 
szkolnictwo podstawowe (w mi 
nionym roku ~olnym ubyło 
sto dwa tysiące dzieci), nie p'> 
zwolito dotąd zająć się dość 
skutecznie dziećmi o nieprawi· 
dłowym r<>ZWoju umystowym. 
Brak pom·ieszczeń dla sZl<Ół spe 

fałszywego 
cjalnych stanowił przeszkodę 
numer jeden. W niektórych po 
wiatach nie uruchomiono zupeł 
me tego typu szkól, w n iel<tó 
rych stworz">no jedynie o<ldzia 
ły specjalne. Dobrze więc, ie 
władze szkolne chcą wykorzy. 
stać dogodny okres niżu m. in. 
dla stworze)'lia należytej, zgod­
nej z faktycznymi potrzebami, 
sieci szkól specjalny eh. 

TO RÓWNIEŻ 
PROFILAKTYKA 

Najważniejsze jest oczywi-
ście umożliwienie dzieciom nie 
rozwijającym się prawidlowo 
zdobycia elementarnej wiedzy 
i z<>wodu. Lecz ta batalia toczy 
się jeszeze na innym tr:mcie. 
Każdy, kto zetknął się z prze 

stępczością nieletnich. ten wie, 
że najczęśeiej w kolizję z pra­
wem popada młodzież, która 
bardzo źle się uczy, I nie wy­
snuwając wcale krzywdzącego 
wniosku, że każdy slaby uczeń 
oo potencjalny przestępca, spró 
bujmy spojrzeć na życie jeg() 
oczyma: nauczyciel prz..rabia 
program dostosowując tempo 
oo przeciętnych uczniów. Słaby 
ucze.rl ,,nie chwyta". Przy czter 
dziestu paru dzieciach w kia-

wstydu 
sie, na·uczyciel nie m">że zajqć 
się nim staranniej. Trudności 
rosną, wraz z nimi znichęcenie. 
potem odruch buntu i... szuka­
nie rekompensaty. Czasem w 
rozbiciu kiosku. 
WAŻNE KAŻDE DZIECKO 
Już od 1 września obo-

wią zują przepisy określające 
zawody, których uczyć się bę­
dzie młodzież upośledzona w 

.specjalnych zasadniczych szko­
łach zawodowych. Możemy też 
mieć nadzieję, że przekształce­
nie Instytutu Pedagogiki Spe­
cjalnej w uczelnię wyższą do­
starczy nauczycieli mogących 
podołać szczególnie trudnym „_ 
bowiązkom, a sytuacja lokalo­
wa będzie się polepszać:. Lec-.: 
czy to wystarczy? 

We wszystkich szkołach na­
uczyciele powinni chyba taklow 
nie, z największą delikatnościll 
zgłaszać uwagi na temat ucz­
niów nie nadążającye>h za kla­
są, lecz nie przesądzając z gó­
ry o ich rozwoju umysłowym. 
Diagnozę w każdym wypadku 
trzeba pozostawić specjalist.ycz 
nym P">radniom. Takle poradnie 
należałoby uruchomić we 
wszystkich powiatach. 

Niech rodzice nle protestują, 
jeśli ich dziecko - zamiast w 
zwykłej „podstawówce" - bę­
dzie się uczyć w szkole spe­
cjalnej, gdyż to dla niego zy­
c1owa szansa . Oby tylko jak 
najwięcej dzieci pokrzywdzo­
nvch wadliwym rozwojem mo­
gło z nie· knzystać. 
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Szwajcarskie pismo „Sie und Er" opublikowało artykuł na temat kradzieży w sa­
mach. Okazuje się, że najczęściej kradną osoby, którym · materialnie dobrze się powo­
dzi. Czyżby kleptomania była chorobą społeczeństw bogatych i wysoko cywilizowanych? 
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X (Dokończenie ze str. 4) X 
X podzielić za biurkiem. Związek Radziecki i inne X 
v kraje socjalistyczne w ONZ popierały dążenie Li- V 
ft bii do niezależności. Tego sameg0 żądały tak.ie ft X państwa jak np. Etiopia, a także emir Idris, oba- X 

anatomią nie ma to nie wspólnego; nato-

z 
miast trochę - z płcią: płeći „słabsza" ma 
rzeczywiście dłuższe palce. Badania prowa­
dzone w kilku krajach dają mniej więcej 
zgodny wynik: około trzech czwartych 
wszystkich płyt gramofonowych, odzieży, 

kosmetyków, łakoci, które znikają codzien­
nie w sklepach i magazynach samoobsługo­
wych nie przechodząc przez kasy, tonie 

w kieszeniach, siatkach i torbach gospodyń domowych, 
babek i córek. Czy kradną one z nędzy lub z powodu 
skłonności kleptomańskich? Ani jedno, ani drugie. Psy­
chologowie ze służby kryminalnej stwierdzają jedno­
znacznie: 98 proc. wszystkich kradzieży sklepowych na­
leży do tzw. przestępczości z dobrobytu. 

Przyłapana na gorącym uczynku klientka tłumaczy się 
na policji zawsze„. łzami i zdumieniem: „Jak ja to mo­
głam zrobić, nie wiem nawet, co sobie przy tym pomy­
ślałam. Nigdy jeszcze mi się to nie przytrafiło". Rzecz 
jasna, policja nie daje temu wiary, a rewizja domowa 
przynosi często potwierdzenie słuszności tej postawy; 
w domu „debiutantki" często znajdują się skradzione pu­
lowerki, ozdoby, kosmetyczki itp. Najczęściej są to przed 
mioty, które złodziejka mogla sobie z łatwością kupić. 
Ale pokusa kradzieży była silniejsza. 
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jednak, że jedna uważna sprzedawczyni może zapobiec 
dziesięć razy większej liczbie kra.dzieży, niż jest to w sta­
nie uczynić system wielu kamer telewizyjnych, zainsta­
lowanych w całym domu towarowym. 
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lony obecnie król Libii, który był bojownikiem V 
o wolność swego kraju, a zarazem fanatycznym i ft 
ortodoksyjnym przywódcą libijskich muzulma- X 
nów, stanow1ącyclJ 84 proc. ludności. Nic wie- V 
dziano wtedy jeszcze ile Libia liczy ludności, któ- :: 
ra żyje na przestrz:eni blisko sześć razy większej ft 
od Polski! Ale to jest pustynia. Przypuszcza się, V 
że w sumie Libijczyków jest nie więcej niż: dwa :: 
miliony. ft 
Libię proklamowano niezależmym krajem w V 

grudniu 1951 roku. ft 
Biedny był to kraj. Prócz wspomnianego złomu X 

Libia eksportowala tylko nikle ilości trawy al- XV 
fa. Prymitywne rolnictwo (sam oglądałem drew- ft 
niane pługi, brony, kamienne prasy do oliwek) 
nie zaspokajało potrzeb ludności. Taik samo ho- ,_. 
dowla wielbłądów, koni, bydła, owiec i kóz. Libia :: 
liczyła wtedy tylko 20.000 pracowników najem- ft 
nych. Jej wewnętrzną sytuację dodatkowo kom- V 

M 
plikowała okoliczność, że królestwo było federa- :: 
cją trzech prowincji, co stwarzało niebezpieczeń- ft 
stwa rozłamów i rewolt. Trypolis i Bengazi były V 
równorzędnymi stolicami. ft 

Król Idris zgodził sic: na założenie bazy USA z X 
dwu powodów: V 
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Po pierwsze - był zbyt słaby, by się oprzeć ft 
naciskom z zewnątrz. X 

Po drugie - opłaty dzierżawne za bazę USA X 
kilka baz brytyjskich stanowiły najważniej-

szą pozycje: w budżecie kraju. X 
Tak doszło do powstania bazy. Nad brzegiem 

Morza $ródziemnego, w pobliżu Trypolisu, przy d 
drodze do. oazy Tadzura wy_rosło i:tiasteczko wież n a 
obserwacy]nych, naw1gacyinych I radarowych, 
hangarów I bunkrów, garaży i baraków mieszkal 
nych, kasyn i strażnic. Całość otoczono wysokim 
murem z betonu, uwieńczonym drutem kolcza-
stym. Ale ta enklawa stała się symbolem ucisku pu­
solą w oku postępowych młodych obywateli Li-
bii. W Trypolisie raz po raz wybuchały awantu-

w ubraniach cywilnych. -

Ten . typ przestępczości - mimo represji karnyeh -
wykazuje wszędzie na świecie tendencję zwyżkową. 

W NRF w 1967 r. w sklepach samoobsługowych i ma­
gazynach przyłapano na kradzieży około GO.OOO osób, 
przy czym zanotowano wzrost wartości skradzionych 
przedmiotów o 1· proc. w porównaniu z rokiem poprzed­
nim; podobnie rzecz przedstawia się w USA, gdzie 
w 1967 roku skradziono „samoobsługowo" tow&ry war­
tości ponad 2 mld dolarów. W jednym z waszyngtońskich 
domów towarowych detektywi przyłapali na kradzieży 

płaszcza za 200 dol. znaną amerykańską śpiewaczkę. Zło­
dziejce odebrano skradziony płaszcz, ale nie zatrzymano 
jej w areszcie, albowiem śpieszyła się na koncert do.„ 

Białego Domu. I\ 

W niektórych krajach domy towarowe chwytają się 
środków rygorystycznych. \V Belgii np. klienci muszą 
u wejścia oddawać wszystkie torebki, teczki, siatki, ko­
szyczki, nesesery itp. W zamian za to otrzymują firmo­
we kosze do zakupów, które zwracają przy odejściu od 
kasy - z rączki do rączki, za swoje torebki, teczki itd. 

ry, sytuacja była tak napic:ta, że komenda bazy 
poleciła lotnikom udawanie się na spacery tylkosty 

V Kiedy byłem w Libii mówiło się coraz głośniej 
ft o wyprowadzce bazy, ale minęło już wiele mie-

\V gangsterskiej metropolii świata - Chicago, rozpoezę- X sięcy, a Wheelus Field istnieje nadal. Może t() • 
to ostatnio akcję przebierania klientek. Każda z nich V właśnie było jedną z przyczyn niedawnego prze n I ą 
otrzymuje przy wejściu kitel bez kieszeni: zdejmuje go ft wrotu? 

Równo połowa kradzie-.iy sklepowych przypada w USA 111 
na młodzież, która nierzadko uczy się odpowiednich 
trików i forteli od swoich matek. W USA kradnie oo -

GO klient. i oddaje po uregulowaniu w kasie należności za zaku- X W. Smużyński n pione towary. xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx: Badałlia 894 przypadków przeanalizowanych prze-.i; kry­
minologów szwajcarskich dały następujący przekrój tej 
pr:i:estępczości pod względem wieku i płci: Wśród przyłir 
pauych było: 83 chłopców i 68 dziewczynek poniżej 12 
lat, 40 chłopców i 49 dziewcząt w wieku 12-16 lat, 30 
młodzieńców i 260 dziewcząt w wieku ll>-20 lat oraz 80 
dorosłych mężczyzn i 277 kobiet. 

Co się kradnie? Absolutnie wszystko: od guzika aż ero 
drogiego futra. Na czele listy najczęściej kradzionych 
przedmiot.ów znajduje się zdeeydówanie płyta. gramofo­
no"' a. Rod7.aj kradzionego przedmiotu zależy również od 
wieku złodziejaszka.. Dzieai kradn11, pn.wie wyłącznie za­
bawki, młodzież - odziei, ozdoby, kosmetyki. Po dwu­
dziestym roku życia zapotrzebowanie staje się bardziej 
„wewnętrzm"': whisky, wędliny - po tym dopiero: 
odzież, przedmioty domowego użytku, przyrządy elek­
łryczne. 

W średniowieczu nie było kradzieży w SAM-Mlh, nie 
tylko dla.tego, że nie było takich sklepów. Przyłapany 
w ówczesnych sklepach na kradzieży nawet drobnej, pła­
cił za to cenę zbyt wysoką; odcina.no mu rękę. Anglicy 
poszli jeszcze dalej i tego, który nie płacił skracali o gło­
wę. W 1726 roku zawisła na szubienicy razem ze swą 
wspólniczką złodziejka sklepowa Jane Holmes, skazana 
aa kradzież jedwabnej chustki i srebrnego pucharka. 

Dzisiejszy wymiar sprawiedliwości jest, rzecz jMna, bez 
porównania łagodniejszy„ 

Ludzie ą w olbrzymiej większości uczciwi dopóty, 
dopóki czują, że są obserwowani. Na ~j zasadzie -i za­
sadzie zapobiegania - opiera się głównie system walki 
z przestępmością złodziejskit w domach towarowych 
i SAM-ach. 

Techniczne metody walki są różne: Amerykanie od da­
wna stosują kamery telewizyjne: ostatnHI stwierdHno 

„ -(Dokon"czen1·e ze str. 3) ~yni. Po wybuchu II ~J·ny czelni w 1"""' roku-. -„ „,„ kl, chemii, jqzyka angiclskie-
światowej został internowany Przeks'Ltalcenie Szkoły Mor- go oraz przedmiotów specjali-
w Szwecji skąd w październi- skiej w Wyższą Szk-0łq Mor- stycznych. Dla wszystkich tych 

S k I ku 1945 roku wrócił do kraju. ską 'jest odpov1iedzią na zapo- celów uczelnia zostanie poważ 

Z O a Wtedy też wieloletni komen trzebowanie polskiej marynar nie rozbudowana. Powstaną no 
dant „Daru" kpt. ż. w. - Kon ki handlowej i floty rybackiej we warsztaty laboratoria, bi· 
stanty Maciejewicz organizu- na specjalistów z wyższym blioteka, hala sport.owa, . no-

. . . ...... 1 je na nowo Szkołę Morską w wykształceniem. Sprawna ob- we gmachy dla niektórych 
m, a n11eJsce „.arego wys u- J·eJ· dawnych, cz<>ściowo znisz- ł · k 1 . t L " " s uga 1 e sp oatacja nowoczes wydziałów, internat na 500 
zonego we erana " wowa czonych murach. Z biegiem nych statków wymaga wyso- miejsc itd. 
zajmuje nowy statek - 3-ma- czasu wzrasta coraz bardziej ko kwalifikowanych kadr. Do 
szt.owa fregata (zakupiona od liczb. a absolwentów (od 1945 r. t d . Pozostanie - oby jak naj-

f sk. b ra YCYJnych dyscyplin mor- dalej w cr.ynni'J. służbie _ pewnego rancu iego arena do chwili obecneJ· ;,,„t ich w k" · · d r- P sk . K ·t t FI .-- s 1eJ wie zy jak nawigacja „Dar Pomorza" J·ed&n • przez omor 1 orni e o- sumie 2666) przybywa pracow- "' 
ty Narodowej), której nadano ni specjalistycznych, a od ro- •1k • k• h 
imiq „Dar Pomorza". ku 1958 Szkoła Morska st.a.je WI ow mors IC 
ną banderę jak najgodniej do letnim okresem naucza.nia. W n Nosi to imiQ i biało-ezerwo- siq szkołą pomaturalną z 3-

dziś. W latach 193!-34 „Dar następnych latach flotyllę 
Pomorza" był kolejno w No- szkolną powiększyły statki la­
wym Jorku, Indiach .rnchod- boratoria „Horyzont" i „Zenit" 

nich, Brazylii i Afryce Po- oraz trawler „Jan Turlejski". 
łudniowej, a we wrześniu 1934 
roku wyruszył w roczną po-

n dróż dookoła świata. W 1936 
roku odbył rejs przez Kanał 
Panamski, zawinął na Galapa­
go.s i Tahiti, po czym, również 

% jako pierwszy polski statek 
opłynął przylądek Horn i 
przez Buenos Aires wrócił do 

Obecny rok szkolny 1969-70 
przynosi jednak najbardziej 
istotną zmianq w życiu szls:oly. 
Będzie to bowiem pierwszy 
rok akademicki w polskim 
szkolnictwie morskim, a pierw 
si absolwenci z tytułem in­
żynierskim opuszczą mury u-

czy obsługa siło"ll<•ni doszły no­
we, a wśród nich nawigacja 
techniczna, automatyzacja u­
kładów okrętowych itp. WSM 
w Gdyni będzie więc uczelnią 
inżynierską, przygotowującą 
kadry oficerskie o najwyż­
szym poziomie kwalifikacji. 
Rozszerzony zostanie zakres 
przedmiotów teoretycznych i 
ogólnotechnicznych, zwiększo­
no programy matematyki, fizy 

najpiękniejszych i nielicz­
nych już na świecie żaglow­
ców .:._ słynna „biała fregata", 
której nowym, młodym zało­
gom życzymy pomyślnych wia 
trów, takichż samych wyników 
w nauce morskiego rzemiosła 

i zawsze - zgodnie z morskim 
porzekadłem - co najmniej 
stopy wody pod kilem„. . - - - -



W waszych wypowte­
dziach powtarza.Ją Bię na.1 
częście1 problemy dotyczą 
ce konfliktu młodego p~ 
kolenia ze starszymt, o 
także· nieumie1ętności 
przystosowania się . Wy­
da 1e nam su:. że brak 
wam nieco szerszego 
spo1rzenia - że ślizgacie 
się po powierzchni spraw, 
nie u 1awnia1ąc tndywt­
d ualnych przypadków, 
które niekiedy bywaJa 
znamienne dla waszeqo 
pokolenia. Chcielibyśmy 
widzieć was w zakładzie 
pracy, na uczelni. w or­
ganizacJi spoleczneJ. CZE 
KAMY NA LISTY! 

JOANNA 

hcialabym także za­
brać głos w ankie­
cie ,,Jacy jesteśmy" 
i poruszyć: problem 
stary jak śwrnt, a 
mianowicie stosunki 

panujace miedzy rodzicami, a 
dz i ećmi. Jestem typową przed 
.-, .d Wlt:1e;ka współczesnej mło­
dzieży. Mam „naście" lat, 
uczę się w jednym z łódzkich 
techników. · Moi rodzice są już 
starsi i mimo że starają się 
mnie zrozumieć. nic im z te­
go nie wychodzi. Może dlate­
go, że brak im zaufania. 
Uważają, że dzisiejsza mł<?­
dzież jest bardzo zdemorall­
zowana. Nieprawda, nie· je:­
steśmy gorsi od nich: Nasi 
dziadkowie na pewno to sa­
mo mówili o młodzieży lat 
dwudzjest~·ch. Gorszą ich mi­
n i-spócjn !czki - i - .dlug!e: w!'?'­
sy chłopców, a sam~ n1e 
pamiętają jak ich rodzice . z 
oburzeniem patrzyli na spod 
nice sięgające polowy łydki, 
lub jak wyrażano się o lu­
dziach tańczących szlagier 
parkietów - tango. To praw 
da, że rodzice eh cą dla nas 
dobrze, z~ chcą nar:n zao­
szczędzić rozczarowan, któ-

~ łm desta~ ~e. '!'Ili 
usiłowania na me si4= jednak 
nie zdad~. Trzeba samem1i 
przeżyć wszystko, czy dobre 
czy złe. Nikt nikomu nie 
stworzy aż tak cieplarnia­
nych warunków, które elimi· 
nowalyby wszelkie kłopoty 1 
troski. Rodzice mają pre­
tensję do nas, że jesteśmy 
skryci. To prawda (przynaj­
mniej w moim wypadku), ale 
przecież każdy ma prawo do 
swojego osobistego życia I 
do swyeh tajemnic. Mol rG"' 
dzice robią wszystko, abym 
była zadowolona z życia. M~ 
że ktoś powie, że jestem sa· 
molubna I niewdzięczna, że 
nie umiem ocenić pośwlęee• 
nia rodziców. Bardzo ich ko• 
cham, lecz chcę, by mieli do 
mnie zaufanie, by zostawili 
mi swobodę i nie troszczyli 
się o każdy mój krok. Wie• 
dzą o mnie prawie wszystko, 
znają moich kolęgów, koleża_n 
l<i, chcieliby teź znać moJe 
myśli, a do nich mam p~­
cież wyłączne prawo. Pop.te• 
ram „Jastrzębia". Dla moich 
rodziców takie zainteresowa• llllinteresowań. Chcemy si<j 

tet trochę bawić, bo póinieJ 
nie będzie na to C?:asu. Mąż, 
dom, dzieel wykluczają włas­
ne przyjemnoścL Wiem to po 
swoich rodzicach. 

„KLEOPATRA - 87" 

M am 21 lai I jestem stu. 
dentem Uniwersytetu 
Łódzkiego. Przez więk· 
ssą część roku stykam 

się s młodymi ludimi: kole­
gami i koleżankami z uczel• 
ni i H szkoły, którą wspólnie 
ukończyliśmy. Zdawałoby się, 
ie są to ludzie kształcący się, 
posiadajacy kQnkretny cel w 
życiu, obdan:eni rozlicznymi 
sainteresowaniamL słowem -
nowocześni. Czy jednak tak 
Jest napra Wd!:? Jakże często 
wystarczy parę minut rozmo 
wy, aby się przekonać, że 
ich nowoczesność sprowa­
dza się do ,,szałowe,;o uba­
wu" do bezkrytycznego ulega 
nla nakazom mody, Jakże 
ez115to, pod ma•k'I poważ­
D:Vch sainteresowań, kryje 

się najzwyklejszy snobizm.o 
Ich światopogląd to mieszani 
na często przeciwstawnyeh 
lub wykluczających się opinii 
i sądów, tu i ówdzie podpra­
wionych filozofią (modny 
jest Sartre i „zorblzm") Nie• 
konsekwencja w słowach, w 
c:zynacb to widomy dowód 
tak zwanego „poszukiwania 
se nsa życia", a cynizm., brak 
subtelności, niedelikatność to 
nowoczesny sposób bycia". 
Oczywiście, nie twierd%ę, 

że wszyscy są t.acy, lecz z 
moich obserwacji takich iest 
większość. Inni określani SI\ 
przez otoczenie jako "dziwni 
faceci" nieżyciowi itp. Ci sta 
nowią mniejszość, skutecznie 
zagłuszaną przez ..,nowoczes• 
ność". Nie sądźcie, że jestem 
skompleksiałym, nieśmiałym 
człowiekiem, bez miejsca w 
życiu. Mam swoje miejsce na 
roku, mimo że jestem „nie­
życiowy". Brakuje mi jednak 
przyjaciól, cóż, tak się CA• 
sem układa. 

„KGR'I"'! 
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n!a Jak teatr, muzyka, ~ 
nie istnieją. TwierdE-, ile 
na to ws:oystko będę miała 
czas po ukończeniu nkoły. 
Skończ technikum, potem stn 
dia i będziesz mogła robić 
co chcesz. Czy to prawda! 
Wtedy właśnie trzeba będzie 
pomyśleć o sprawacl;I zapew­
nienia sobie egzystencji i 
wtedy, wydaje ·mi się, będę 
miała o wiele mniej ezasn 
na swoje niezawodowe zainłe 
resowania. 

POZIOMO; t. Ptak śpiewaj­
ey, kulczyk, 5. Ptasia słod­

-kość, 6. Ogon młotka, 7. Za­
kręt na szosie, 9. Prowadzi 
"Warszawę", 14. Pierwszy 
pług, 15. Starożytne wzgórze, 
17: t>rzyrząd do mierzenia 
prędkości okrętu, 18. Imię 
żeńskie, 19. Aldona w przed­
szkolu. 22. Schaboszczak w 
restauracji, 23. Wielki i silny 
pies, 24. Rozbrzmiewa już gwa 
rem pierwszoklasistów, 25. Tuż 
przy Biegunie Płn. 

PIONOWO; 1. Na niebie z 
ogonem, 2. Kociak misia, 3. 
Pewność siebie, śmiałość, 4. 
Plaster chleba, 8. Partyturo­
wa klamra, 10. Embrion, 11. 
Platforma konna, 12. Zwiastu 
je dzień, 13. Reprymenda, 16. 
Himalajskie zwierzątka futer­
kowe, 20. Pieniąrek wł06ki i 
turecki. Zl. Pływający ga-
stronom. feis) 

NagrDdy książkowe za roz­
,,- ' ązanie zadań z dn. &, 10, 17 
i 24 . sierpąia wylosowali: 

Barbara StasŻelis, Rzeów, 
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Apanowicz, Malbork, ul. Cho­
pina 121/2, Maria Chojnacka, 
Łódź, ' ul. Nlenrcewicza 24, J. 
Markiewicz, Nowe Miasto nad 
Pilicą, ul. 15 Grudnia 25, Wło 
dzimierz Marquardt, Łódź, ul. 
Krzemieniecka 18a, Longina 
Wyrzykowska, Zgierz, ul. 
Okrzei 12, Anna Biczyk Łódź., 
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Miałabym dla wszystkich 
„zgnytającyeh" na nastolat• 
ków jedną racJę: posłuchajcie 
Wojtka Kordy . w piosence 
„Mamy dla wa• kwiaty", a 
:zrozumiecie. źe my młodsi 
naprawdę nie jesteśmy tacy 
źli. Chcemy mlec! tylke mo­
SJjwolć roswijania włuay~ 

I PRZYSŁOWIA 
~ Myil dużo, •610 1"ftiej. płn Jeneze !młieJ-
~ (chińskie) 

I
~ CZG64mł "4}tDiękS%1f11ł Z»tlcietll jeń •t1"4t4-­

(J>ttSkie) 
Hild * Jm W: p1ueą JM . kft. Ido * 

el&ce 1luchoć_ 
~ łfrancuski~ 

Kobtety m.ądt'e są tylko troszeczkę mniej 
m.qdre od. pozostal11ch.-

PRZYSŁOWIA 
~~ Mężczvz- meż0ttotf podobta.r jest do po-

tin4, zol'ęcz0tt11 do lwa, żonat, - do osl4._ ff Jednak - tyM Wł4drz11, że 1zybko o tr/ftl 
~ (hiszpańskie) upomnieli-
~ Nawet nakol staje rię tygrysem, gdy f9i- (islandzkieł 
~ cłzi, że bliska chtoila ZWflclęlttDC.- Klio dużo mówi; malo się dowiaduje_ 
O. (irańskie) (armeńskiel ~ ~ ~~'-~«&"-.u ... sua Z&..~~'"-""-~~'-~'-'-'-'-"-~''~~~~ 

SŁOIK KUM DO KUMA 
PR2Y GRZE W SZACHY 

ul. Pahianick-a 4, Bolesław 
Gierzek, Łódź, ul. Łanowa 20a, 
Elżbieta Siuta, Koluszki, ul. 
:Brzezińska 33, Jadwiga Ga­
wrońska, Zgierz, ul. 17 St:r· 
cznia 41, Wacław Laszewski, 
Łódż. uł. Ejsmonda :!a, Jan No 
waeki, Zielona Góra, uL Mie· 

szka I 7/8, JaA Pruski, Szpi· 
tal MSW Tomaszów, Danuta 
Rudziak, t.ęczyca, ul. Belwe­
derska 11„ Małgorzata Smej­
da, Tuszyn, ul. Rzgowska 50, 
Mirosław LI!mański, Kutno, 
ul. Sowińskiego 14, Mirosław 

ul. Krucza 12, Teodora Rut­
kowska, Łódź, ul. Gagarina 15, 
Ignacy Krzemień, Łódź, ul. 
Wiklinowa 23. Jan Polaski, 
Łódź, 111. Wojska Polskiego 18, 
Sze?.epan Ossowski, Łódź, llL 
Rojna 42. 

O MIKitOSNOBACH 
Nawet wBl'ód mikrobów 
MożM do1t1"zee mobów. 

CZASEM­
Czmem 1ed110 1lotoo 
Jen ea«a obmow4-

Mata 
Mata. 

MILO SC 
Tak :rlow!ka kocha.la róże; 
Aż się słowik we krwi 

M.nUl'Zal,; 

POCZĄWSZY OD DNIA DztSU:JSZBGO 
NIEMEN BNIGMATIC r-poc:ayna wiei· 
lrie tournee po ·Polsce. W warszawskiej 
Sali Kongresowej wys~pi 15, Ił I 11 bm, 
Palcł ten • pewnołci11 samteresuje łódlt" 
klell sympatyk6w J>Op-musie, r<ITi mi• 
mo naszej 9ierpnłoW1!J sapowiedsl Bstra­
da Ł6dzka nie sfinalbowab nmowy • 
Polsk11 Federac:j11 Ja-.ow11 I Niemen ltłe 

wyat•PI w ł.odsi. Z Niemenem wysłę­
powd 1":411 "Allbaltkr' I eseehMłowac· 

I 
kl -pół Flamenco s brytyjak11 wokali11t 
kil Jean Dugnan. 

LISTA PRZl!:BOJOW „J>Ł'". lłestseO.­
Nftl wakaeyjnyeh miesięey oknała ~ 
pl-nlra „Mówłły mu" w wykonaniu 
Maryli R.odowies. C~l11łcir „J>siennlka 
Ł6dzkiego" na pioffnkę tę oddal:! w 
lierpnlo~m plebillcycie lłS głoeów. Na• 
potly wylosowali: Wf.ODZIMIERZ JAN· 
KO WSKI, "AŁCZ, jes, Radu6, ebós 
ORP woj. lódskieco (wydawnictwa au­
to- .esp. lteatowych - Polskie Wydaw 
nietwo Muzycme), ALICJA TOMCZYK, 
Ustka, al. Mar)'1tarłd Wojfllllej U (long­
play „Opole W'). A .._ Usta przebojów 
m-ea lńerpnła: 

i. .,MOWlf.T lłt7'" •AlłYLA RO-
DOWICZ 

TOBĄ• 

„BREAK OUT" 
S. „KWIAT, KR0LOWA .JBDNU llfO­

CY" - „ALIBABKI" 
ł. .• SZLI NA ZACBOD OSADNICY" 

- DANA LERSKA 
I. .POWIEDZ, STARY, GDZIES TY 

BYŁ" - „CZERWONE GITARY", 

Andrzej J óżwiak 

~fnamy, te a dlłiem 31 bm. a­
pływa termin nadsyłania propooiycji na 
wneiniow11 tistę przeboj6w. Na neze1t· 
ników plebiscytu oezeknje wiele cen­
aych nagród. Nalf!'ody te -tan11 WT'!· 
ezone podczas premieroW1!j impresy pn, 
"PARADA GWIAZD", która odbędzie 

się w paid:riemiku -. w saU Pilh•r·. 
lllonii Łód&kilJ, 

BEATLESI Jlł'A ZESPORT. A.ncffa„_J 
duje się aa d.rucim miejSC11 w hriec:ie 
pod względem produkejł płyt - eks­
port:. Ogóln• ll9" płyt sp~datayci. w 
latach llMl._lNs oblicza ałę aa blisko 
75ł milionów. •przy ezym aa angielskim 
rynku -wnętrznym sprzedano ok, :MO 
tzw. ,.irrebmyeh płyt" (ponad Z5ł t'Jla. 

ecsemplarzy r6waa się I .,srebraeJ .,.,,,. 
cie"). Nie tneba neroko anałizowd 
ttQSunk6w na rynku płytowym. ieby 
dat dowód, te przede w&zystkim Beat· 
lesam l jeszcze kilka czołowym cru· 
pom beatowym ,,gramofonowa Anglia" 
zawdzięcza 1weJ11 czołow11 pazyeję, W 
samej Anrlll aa czele potentatów pły­

towyeh saajduje się wytwi>m.ia &Ml 

(121 .srebrnyc:b płyt") przed towarzy. 
atwem DECCA I• .... p."). 

Diek R-. manager wytw6rni „Decca" 
s pewnośei11 do końca życią nie zapom­

. ni Jeduego dnia w 1962 roku, gdy Po­
- wiedział n I e, kiedy chodziło o pierw­
. sae nagrlUlia Beatlesów podczas itdv 
łowarzystwo EMI ozłociło swojego Geor-
ga Martina, ie wyczuł skąd wiatr wieje 
I wł11czył Beatlesów do edyeyjnego pia­
na sw~j wytwórnL 

W TELEGRAFICZNYM SKROCIE. NO 
TO CO Po występach w Norwegii. Szwe­
c:ji I Dani.i (listopad) popłynie na pokła­
dzie „Stefana Batorego„ na występy 
po ńrlliłkacb polonijnych USA i Kana­
dy, Program, w którym wystąpią rów· 
nieł "Alibabld" nosi nazwe „Hej. kolę· 
da dffka".- Na przełomie wrzesma 
I pddziernika odbędzie się w Gliwicach 
deroczna linpreza pn. „Studencka Estra­
da-ł9" s udziałem najlepszych akade­
micklc:b grup beatowych.-

W ZSRR UKAŻE SIĘ zbiorczy long­
play ballad I piosenek zmarlego w ubie­
głym mie!łiącu zuan~go aktora i piosen· 
kar-. Muka Berneaa. • 



1500 tv tułów gazet Dziewiarstwo stawia na nowoczesność ~Q~~QQQQQQQQQQQQQ~Q~QQ~ 
i czasopism 

maszyn, surowców i wyrobów Dziś VII niedziela czynu ZMS I 
Prenumerujemy 
prasę radziecką 

Wszvstkie oddziały i dełega­
turv ·„Ruchu" przyjmują za­
mówienia i przedpłaty na pre 
numera1.e dzienników i czaso­
pism radzieckich na rok 1970. 

A oto adresy placówek „Ru­
cbuu w Łodzi, które załatwia 
ją sprawy związane z prenu­
meratą: Południe, ul. Smocza 
6/8, tel. 460-20; Sródmieście, 
ul. Zamenhofa 10, tel. 668-91; 
Północ, ul. żurawia 3, tel. 
55'-82. 

Cenniki obejmujące ponad 
lSOł tytułów radzieckich wy­
dawnictw prasowych z róż­
nych dziedzin, mpżna otrzy­
mać do wglądu we wszystkich 
placówkach „Ruchu". 

Wszelkich informacji w spra 
wie odnowienia prenumeraty 
prasy radzieckiej na rok 1970 
udzielają oddz. „Ruchu" tak 
że telefonicznie, w godzinach 
od 7.30 - 15.30, w soboty do 
godz. 13.30. 

Zamówienia złożone we wcze 
śniejszym terminie gwarantu­
ją prenumeratorom regularną 
dostawę zamówionych wYdaw 
nictw. (o) 

Na inwestycje przemysłu dzie 
wiarsko-pończoszniczego prze­
widuje się w przyszłej 5-latce 
7 miliardów zł. Jest to kwota 
spora, niższa jednak od pier­
wotnych założeń. Biorąc pod 
uwagę potrzebę szczególnie szyb 
kiego zwiększenia produkcji wy 
robów dzianych - których o­
becne dostawy nie zaspokaja­
ją jeszcze podstawowych po­
trzeb społeczeństwa a także 
nie pozwalają na odpowiednie 
rozwinięcie opłacalnego ekspor­
tu zjednoczenie branżowe 
musiało w sposób maksymalnie 
selektywnv ustalić sposób jak 
najlepszego wykorzystania na­
kładów inwestycyjnych. 

A więc bluzki z modylonu i nie parku maszynowego w -istnie 
elastilu, koszule typu non iron, jącvch przedsiębiorstwach prze 
damską bieliznę stilonową itp. znacza się około 4,3 miliarda 
artykuły. zł., czyli prawie 2/3 nakładów. 

Realizacja tych przedsięwzięć 
Drugim zasadniczym kierun- zapewnić ma - jak obliczono 

kiem działania będzie moderni- wzrost produkcji w roku 
zacja istniejących przedsię- 1975 w stosunku do roku 
biorstw. Nastąpi wymiana ma- 1970 0 przeszło 64 proc. Elimi-
szyn na bardziej wydajne i da nuje to w pewnej m~erze ko-
jące lepsze, atrakcyjniejsze wv nieczność budowy dalszych no-
rol>y. Połączona ona będzie z wych zakładów. 
niezbędną rekonstrukcją nie- w rezultacie przewiduje się 
których budynków fabrycznych. wybudowanie w przyszłym 5-le 
Przewiduje się zmodernizowa- ciu tylko pięciu, a więc mniej 
nie około 20 zakładów, w tym niż pierwotnie planowano, zu-
łódzkich "Elasticany", „Jur- pełnie nowych fabryk dziewiar 
czaka", „Dresso 11

, „Feminy", o- skich. Wybuduje się także 2 fa 
raz kaliskich „Polo", legnickiej bryki wyrobów pończoszni- ł 
„Hanki '· oraz „Opolanki". czych. Powstaną również dwa 

Za najważniejsze uznano szyb Na zak01iczenie rozpoczętych nowe, wielkie zakłady tekstu-
kie uzyskanie przyrostu wyro- już inwestycji unowocześnje. rowania przędz syntetycznych. 
bów nowoczesnych, zgodnych z ------- --------------- ----------~ 
kierunkami dziewiarstwa świa­
towego, estetycznych, praktycz­
nych i trwałych. o takie bo­
wiem wyrobv szczególnie upo­
minają się odbio~cy. Posta wio.­
no zatem na z'Y.t·iększenie prze­
robu surowców syntetycznych, 
w oparciu o import najbardziej 
nowoczesnych i wysokowydaj­
nych maszyn oraz wysoko wy­
kwalifikowane kadry z ośrod­
ków mających największe do­
śWiadczenie i zaplecze nauko­
wo-badawcze. 

Broń żołnierzy wrześni;1 
związku z 30 ro.czn '. cą 
najazdu hitlerowskiego 
na Polskę otwarto w Ło­
dzi \Vystawę broni, do­

kumentów i pamiątek żołnierzy 
polskich z września 1939 r. Wy­
sta\.va, zorganizowana przy ul. 
Gdai'lskiej 13 w salach Muzeum 
Historii Ruchu Rewolucyjnego, 
cieszy się ogromnym powodze­
niem i wywiera duże wrażenie. 

27.500 dziewcząt i chłopców - członków łódzkiej organi­
zacji ZMS - przepracowało już łącznie 88.730 roboczogo­
dzin w ramach czynów społecznych podejmowanych dla 
uczczenia ćwierćwiecza PRL. 
Dziś kolejna, VII niedzie!la młodzieżowej pr~cy społecznej. 

HO osób z Bałut - młodzi robotnicy z ZWG 1m. M. Fornal­
skiej, ZPB im. Sz. Harnama, ZPJ im. W. Wróblewskiego 
i ZPB im. J. Marchlewskiego pracują przy porządkowamu I 
zakładów pracy oraz dzielnicy. 

ZMS-owcy z Górnej pracują w Osiedlu 1 Maja przy bu­
dowie parku. 400 osób z Widzewa pracuje przy porządko­
waniu terenów zakładów pracy i parków. 
Dziewczęta i chłopcy z Polesia wykonują roboty zie~ne .,. 

$! przy ul. Drewnowskiej I Jarzynowej. ZMS-oW?Y ze Srod- .., i mieścia pracują w pasażu przy ul. Abra':'owskrngo. Ponad-1 
..,,, to dziś w czynie społecznym na rzecz ·srod.owisk pracuie 

skiej. . . . . . i 
młodzież przebywająca na obozach sz~olemowo-:vypoczyn;- · 

kow:,'ch w Borku koło Gorzowa Wlkp. i Bukowmie Tatrzan 

ZMS-owcy ZPB im. J. Marchlewskiego rowme.z sobo!nie 
popołudnia poświęcają pracy społeczneJ. Wczorai 50 dziew­
cząt i chłopców z ty~h. ~akladow .P?rządkowało teren przy ~ g zbiegu ul. Drewnowsk1e1 i ZachOdmei.; (zbk) ~ 

eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee~eeeeee& 

~ K~2h1!}!~~~!!!~,„ I 
po przerw:e wakacyjnej wzna­
wia projekcje. 

W „Powszechnym" 
„Kawior i kaszanka11 

6 września Teatr Powszech­
ny przystąpił do pracy, wznawia 
jąc arcywesołą komedię włoską 

Urocżysty wieczór ... 
Pierwszym kierunkiem dzia­

łania będzie skoncentrowanie 
wysiłków na szybkie dokończe­
nie budowy i pnekazanie do 
eksploatacji zakładów rozpoczę­
tvc.n w tej' pięciolatce jak „O­
limpia II" w Łodzi, „Cotex" w 
Płocku, „Jarlan" w Jarosławiu, 
„Luxpol" w ~targardzie oraz 
„Rekord" \V Jędrzejowie. Za­
kłady te wytwarzać , bę­
dą najbardziej poszukiwane na 
rynku i pożądane w eksporcie 
wyroby wierzchnie, bieliznę i 
galanterię z włokien syntetycz­
nych. 

Sprawiają to zgromadzone tu 
liczne eksponaty, dostarczone 
przez mieszkańców Łodzi i wo­
jewództwa. Są na wystawie 
zdjęcia, dokumenty, odznaki 
wojskowe i stare gazety łódz­
kie z r. 1939, przynoszące wia­
domości o wybuchu wojny i 
patriotyczne odezwy do narodu 
polskiego. Jest różnego typu 
bron, od bagnetów począwszy 
do ciężkiego karabinu maszy­
nowego i moździerza, mundur 
i ekwipunek ówczesnego pie-

molotów i śmigła niemieckiego 
bombowca, strąconego w wal­
kach nad Łodzią. Podziurawio­
ny hełm żołnierza, który zgi­
nął w boju o Piotrków i urna 
z zien1ią z pobojO'A' iska nad 
Bzurą. Są plansze, obrazujące 
przebieg napaści hitlerowskich 
żołdaków, dane ukazujące wiel­
kość strat, poniesionych przez 
nasz naród. 55 zniszczonych 
miast i 476 spalonych wsi, 36 
egzekucji na jeńcach wojen­
nych, 643 egzekucje cywilów, w 
których zginęło "<!ele tysięcy 
bezbronnych Polakow oto 
tvlko część strat, ooniesionych 
przez nasz naród w wyniku hi­
tlerowskiej agresji. 

9 bm. o godz. 19 wyświetllony 
zostanie film prOd. japońskiej 

„KOBIETA OWAD". 
Wstęp wolny dla posiadaczy 

kart klubowych. 

11 Kawior i kaszanka". Nato„ 
miast uroczyste otwarcie sezonu 
zaplanowane jest. na dzień 4 
października, prapremierą nowe­
go polskiego musicalu „Boso, 
ale w ostrogach" wg. St. Grze­
siuka. Sztukę reżyseruje Roman 

... w 30 rocznicę napaści 

miec hitlerowskich na 

Nie-

PÓlskę 
odbędzie się w poniedziałek -

8 września - o godz. 18, w sa­

li Prezydium RN m. Lodzi (ul. 

Piotrkowska 106). 

Ta wystawa, czynna codzien­
nie ·oprócz poniedziałków od 
godziny JO zmusza do re­
f ,eksji. Dlatego kazdy łodzianin 
winien ją koniecznie obejrzeć, 

chura. Są mO<lele polskich sa- (ts) 

Sykała, opracowanie scenogra­
ficzne Mariana Stańczaka. W 
roli tytułowej Michał Szew­
czyk. 

~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~';.....,~~ 

OGLOSlfNIA DROBNt SKÓRY lisie (rude) - 2,5-MIESIĘCZNEGO do- POKROWCE włook:e na SAMOCHÓD „Moskwicz ANGIELSKI. Mgr Bura. CHCESZ umieć naprawić 
- kupi~. Tel. 569-6~ lub ber mana z rodowodem siedzenia do „Fiata" 400" sprzedam. Kasprza- kowsk i. 3-07-ii4 74928 g urządzenie radiowe, tele 
260-93 74939 g - spr zedam. Lubelska' 1300 sprzedam. 545-23 ka 19/il, godz. 16-18 ANGlr:u,;·1uEGO, f ran c u- w izyj?e o;raz. tranzystoro 

ur .iauw11a ANł OMO- AKOUDEON 80 basów FUTRO karakubwe 27, m. :!J, tel. 0 ~?•-4u, I ,,Oc.:'.l'AVIĘ" -. sprze<iam. DWIE panienklPracCJJą: skiego udz iela indywi- we? Zgłos 51~ de> Łódz-~ łC:G, weneryczne, •il<Oc ,,Welt.me;ster" sprxe<:iam. ne i jagnięta sza~;z~ od 17 ia . QO ~ . Czapelska, P1otrkowska ce i uczące s.ę - p r zyJ dualn ie lub w małych kiego Klubu t.ączr:ioscl 
· 311- 9 P k I 3~ 1 po 16 T03tl g mę Tel 373 81 od 14 17 grupach dypbmowana LOK, ktory organizuie ne 10. l . rocnn1 a d Oferty „7i973" Prasa, sprzedam. '.fel. 419-22 PIANlNO, meble, J.nne I_ -:__,__ _ • • ' - - nauczycielka. Maliszew- ku rsy przedpołudmowe i 

ur L..JU!\>lb.UW.:>n.J _ we Piotrkowska 96 rzeczy - sprzedam. Nal ,SKODĘ-Octavię" -. ja- t:AKWATi>HOWANlE ctla ska. Tel. 
688

_78 74886 po.południowe dla mło-
neryczne, &korne, •esna PALMĘ „Phenix" duzą SILNIĘ. wysokopręz;;r r utow1cza 32, m. 7a, le- I sną w dob rym st~n.e - studenta przy rodzinie. ---- - - - . dz ieży 1 dorosłych. za-
sta. dz;i-uiotn~s·a sp·zedam Tel 360-n8 \do samochodu „Sta. ' wa oficyna II p · ętro \sprzedam. Tel. 2.0'1-0'1 Oferty 74931" P:asa, GOSPOSIA (nąjchęt.n 1 ej pisy przyjmuje sekreta-_..,"" "' · • · · „ t.okarn1ę 1 mtr tocz.en ta --- - - - · " renc istka) na k ·lka go · 3 t-.otrkowska ~ - procz SZCZENlAK.A r k t _ . k < oon ; PIANINO tanio sprze- SAMOCHÓD . sportowy Piotrkowska 96 . . . ' - rlat, ul. Piotrkowska 5 , sob<>t 14~0IS li 0 s erie prasę przyc.s u "· ' . kabriolet marki Ford - dzin dzie.nme .do dwoch tel. 312-40 od l!odz. 9-19 ra radowodowego - - oprzedam. Łodz, Mo- dam. Łódź., Z1el<~na 6, sprzedam t.ódz, K ' liń- MAŁ'..llENSTWO lekarsk,e osob (m ieszkaiących w 
~~P:c"i;J~~~~._.~Z '-d;o"w0 •1e~!t. sprzedam. Tel. 459-94 kra 2'7-18, tel. 560-16 m. 6 70260 g . skiego 32• 7~787 g z 3-letnim dzieck iem blokach) bardzo piln:e WARSZTAT z podukcją 
W Punvc•~ u-:,,•ugowym ~--.'---.--.--.--.-....~'-'-~'--.--.._,,.__...._"-'-'-'-'-'-'-'-~"--.'-'-~'-~"'-""""~ -TRABANTA-C b." _ pos:z.ukuie. sublokatorsk1e potrzebna. Warunki do brokatu odstąpię na do ' - - i':< ,,a •• om ' . . go pokoJu z wygodam1 o.mówienia. Tel. 677-59 godnych warunkach. Tel. 
p:zy A!. K0&cius..1ti Ul ~ PRZETARG ~ sp rzedam. D.zwomc: na rok. Zapłaci a: gór y. POMOC domowa do 2- 536-33 74T77 g wy1<0nuJe opera.cyJne u- ~ ~ 441-44, po godz. 17 Tel 5Ul-98 74891 . . 
suwanie zylałlow 1ton- ~ ~ .-,MERCEDES 190-S" · letn;ego dz.1ecka potrze~ POSIADAM gotówkę, o-

yn dol.ny ·n i ~ z na. Woronicza 8, .':°: 5 1 czekuję propozycji. Ofer ~!01egt g::;.ek fsze iue Z "MOTOZBYT" PP w Lodzi, ul. Piotra Skargi J2 ogłasza pierw- ~ sprzedam. w:adomość: 3 POKOJE, kuchnię, bi. 61 70064 g ty „75124" Prasa, Pi:>tr-
oru przeprowaa~?g~;:;,: ~ szy przetarg nieograniczony na sprzedaż zgodnie z zarządzeniem ~ ~abianlce, Wars~s~:k: ~~n'f~"!';e2 i-:'1~lab'o ~~~ „p.70„ po remoncle kowskac::.__9_6 _______ , 
n1a twnopaU>IOgLCme J ~ ministra handlu wewnętrznego nr 53 z dnia 14 stycznia 1967 r. 0 WARSZAWĘ" rok 1961 koJu z kuchn i ą wzglę.:1 sprzedam. Telefon 597-78 SAMOTNI znaJdą cieka-
cytologicz;ne. l.nlorma~Je Q niżej wym1en10nych samochodów, pochodzących z przedslę- ~ " me kawalerka, Tel. RADIOTECHNIK z prak we o!ertv małżeńskie w tel. 66f-8'1 o757 le Q b1orstw panstwowych: 2 - spr.z.edam .. TeL 265-24, 323-50 74959 2 ~ dzwon :c w niedzielę tyką p05zukuje pracy. prywat.nym Biurze Ma-D.Z.lAL:KĘ 1.000 m kw. z 2 1. Zuk A03 nr podwozia 25504, cena wywoł. zł 68.478,- z .. MIKRUSA" sprzedam. UCZNIÓW na miesZka- Oferty „75038" Prasa, trymonialn.imi nSiwatka", 
buayn1<.em g.,.;podar- I oglądać w Zgierzu, ul. Swierczewskiego 4 - garaż Sp-ni Pracy ~ Cena 19.000 zł. Oszczepo- n'e przyjmę. Zg.erska P:otrkowska 96 Łódź, Piotrkowska 133 
ct~-m - sprzedAm. Ksa-\~ Usług Wielobranz. im. 17 Stycznia. 0 wa 13 75016 g 38-19 '7499!1 g werow, lde<in.arslta 16 Z ~ 
Nowakows.k" maó 0 2. Zuk AOJ nr pO<lwozia 25401, cena wywoł. zł 41.087,- 2 ~'ił~'ił~~~Q PRACOWNICV POSZUKIWANI 
DZIAŁKI "przedam. Kar I !: ~ua~sz~~! 200 P „ ~!;~:ii, ~: ;;:~~::= 2 g u I 11...{'andljdOCI- I 
p : nski, Jano w ka 2~a. sta 2 5 Warszawa 200 p 99284 zł ? 9 891 3 ~ w ag a ..... TOKARZY, SZLIFIERZY, 

PJ:.AC 3.200 m kw. ;;prze ~ W 204 ~ ków 
dam. Cena. 60 tys, Pab;,a ~ 8

· arszawa 138703 zł 52·174·- 3 u c z e I n i e STRAŻAKOW p.-pot., 

cja kolej-0. wa Justynów ~ 6: Wołga M-21 61360; zł 09:566:= ~ i - PALACZY (od 15. 10. 1969 r.), - --- 0 7, Simca Vedctte F 52AS46'13 zł 70.109,- 0 1 00 UJljZ§Ze I ' ELEKTRYKA z praktyką w przewijaniu silni• 

n•ce, Myshwska Jl. Wa- ~ 9
• M-ZO 74486 zł 45·652·- ~ zatrudnią z terenu m. Łodzi Zakłady Państwowe 

ctaw P.etrzyk 74806 ~ 10
• 

202 112767 zł 45·652·- 0 KURSY przygotowujące do egzami- w Ł0<1z1, tel. 455-60 wew. 37. 6422-k DOM na Julianowie - ~ 11. M-20 94585 zł 39.130,- Z , h U . t --- ----------
sprzedam, Mieszkania na I ii: ~=i~ ~9:9745 zł 39·130·- ~ Q) now wstępnyc na mwersyte • I INSPEKTORA w sekcji i!'westl'.c~i I re~ontów 
umianę w bloka-ch. Tel. ~ u. M-20 83101 zł 32.609,- z (J Politechnikę i Akademię Medyczną _ wymagane wykształceme mmimum sredme 519-!8 74i59 g 2 15. M-2o 66142 zł 32

·609·- 2 (J O R G A N I Z U J E ~echniczn_4:' i praktyka w zakresie wykonawstwa 
DOM jednorodz:nny z Si! zł 32

'
609

·- 2 <» UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS I rn"estycJi. 
wygodam1, wolny w Ło- I i~: :=~~ ~~~~2 zł 32

·
609

·- ~ i:t w ŁODZI. I zatrudm z terenu m. eOdzi Okręgowy Zarząd Za-
dzi ku·pię. Oferty „74293" ~ 18. M-20 73490 ~~ ~;:~~~:= ~ " I kładów „Technomag" w Łodzi, ul. Fabryczna 25, 
Pra-sa, Piotrkowska 96 19. M-20 98146 zł 32.609,- ~ g ;ati![ J?rtzyjum:j~~SinformŁoacdji .udz11·~1a 1 tel. 628-31. warunki pracy 1 płacy do omówi~~i~ 
DOM joednorodzmny mu. 20. M-20 106560 zł 32.609,- z Ql ~ r ana W Zł, U 1ca I -
rowany z placem -11 21. Zuk A03 T06-0203 zł 41.087,- ~ ~ Piotrkowska 26~, t~l. 61~-54, w, godz. I INŻYNIERA mechanika z długoletnią praktyką 
sprzeda':?. Hadogos~cz, .1 Wymienione pojazdy oglądać na terenie sos w Łodzi, ul. Woj- ~ ):t: 10-18 codz1enn1e, procz sobot. na stanowJSku głównego mech am ka za trud mą 
Lewa 

31 7• 0~0 18 ~ka Polskiego 49. ~ -------------- natychmiast z terenu m. Łodzi Łódzkie Zakłady 
Olilt:KT rolny z budyn- a 0 OOOOOVVUVUUUUOOOOOOUOUOUOU0008 Eksploatacji Kruszywa w Łodzi. ul. Nowotki kaem, stawem, C'~sc: :>Wo a 22

· Warszawa M·20 nr podwozia o37C4ł, cena wywoł. zł 32·609·- 0
0 
~~ 247/249. Pisemne. oferty nalezy składać W dziale -. Si! oglądać w garażu Centralnej Hurtowni Szkła Laboratoryjnego w ~ ,..., 

zaarze-wiony (las, park) ~ ŁOdzi, ul •. Brukowa 14. 2 .,, ZAK'°AD DOSKONALENIA kadr przedsiębiorstwa. 6467-k ładni e połozony z do-' 2 ~ C> "-' 
brym dojazdem, w oko-1~ 23. Skoda 1202 Combi nr podw. 4713578, cena wywoł. zł 32.609,- 2 C> ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW z wyższym wyksztalćeniem 
!:cy L">dzi - kupię. O!er ~ oglądać SOS - w Łodzi, ul. Wojska Polskiego 49. ~ I technicznym na stanowiska kierowników i z-ców 
ty „H4W' Prasa, Piotr- 3 · 0 PRZYJMUJE ZAPISY: kierowników stacji obsługi, 
kowska 96 3 oraz przetarg nieograniczony po pierwszej obniżce cen: 0 3 BLACHARZY - SPAWACZY, 

l
a . 3 I na roczne i 4-miesięczne kursy kroju 2 ELEKTRYKÓW samochodowych, DZlKIE róże canina i ~ 1. Warszawa M-20 nr podwozia 33148, cena wywoł. zł 36.600,- ~ 

riebes - kupii:. Biels.ko, z 2. M-20 119318 zł 27.400,- 0 i szycia oraz kursy kwalifikacyjne w KONSERWATOR;\ urządzeń i KONSERWATO· 
skrytka poczto. wa 213 Z 3. M-20 93062 zł 27.4oo,- ~ następujących ośrodkach szkolenio- RA c.o. pilnie poszukuje Techniczna Obsługa 

~ 4 M 20 ~ Samochodów, Łódź, Wigury 7. Bliższych infor-FlLM-drukarmę czynną, 2 · - 93o4o zł 27.400,- 0 wych: macji udziela dział kadr wymienionej instytucji. 
szablony sprzedam. Zbyt I 5• M-20 92948 zł 23.00-0,- ~ e Łódź, ul. Piotrkowska 2<1 
zape":!1iony. Oferty -1~ oglądać na terenie SOS W Łodzi, ul. Wojska Polskiego 49. ~ i s· k" · 56 
„ 74664 Prasa .• Piotrkow- ~ 6• Wars~ ~ 1en 1ew1cza k 96 ~ - M-20 sanit. nr podw. 80668, cena wywoł. zł 35.000,- ~ 
s a 0 7. Warsz. M-20 sanit. nr podw. 81122 zł 27.400,- 2 Lokatorska 12 
CEGŁĘ, .drze-wo, dźwiga •. ~ a. Warsz. 202 sanit. nr podw. 103631 zł 27.400,- ~ Zgierz, ul. Świerczewskiego 20 
ry i mne sprzedam. 0 oglądać w garażach KW MO w Łodzi ul. 19 stycznia 7/9 w 3 Pabianice ul Pułaskiego 17 
Gruz bezpłatnie. P'>SesJa Z dniach od 12. IX. 1969 r. do 20. IX. 195'9 r włączn·e g d Od ~ t I 3~ ~3· ' Łódż, SterLnga 16/:8. z 12 do lff. • i w 0 z. z e • :>-o 

Maturzyści! 
+ KURSY pisania na maszynie !:;kład Mater:alów Bu- ~ ~ e Kutno, ul Staszica (szkoła podstaw.) 

~ ~ + BIUROWOŚCI 
Targowa 18 Tel 16 29 ()1 ~ bocze w mieJ·scacb wyznaczonych w godz. Od 10 do 14, w sobo- ~ I O R G A N I z U J E · · - - · ~ ~ Piotrko' w Tryb., ul. Garbarska 10 M. Żurawski 75283 0 ty do 13. ~ ' 
PIANINO „Knaus.s-Cob- I Przetarg przeprowadzi komornik Sądu Powiatowego w dniu ~ tel. 20-74 STOWARZYSZENIE STENOGRAFOW 
Lenz" sprzedam. Stan do ~ 22. IX. 1969 r. o godz. 9 w gmachu PP „Motozbyt" (świetlica) 2 Pajęczno, ul. Kościuszki 79 i MASZYNISTEK fł 
b:y. Oglądać oodzie-nnie, ~ w Lodzi, ul. Brukowa 16. ~ Radomsko, ul. Bugaj 4, tel. 42-09 I 
f;~~sk!-!!; ~~2~4 ul. ~~ Zainteresowani winni wpłacać wadium w wysokości 10 proc. ~~ t) Sieradz, ul. Rycerska 4 (szkoła pod- ,... ODDZIAŁ W LODZL 

~ ceny wywoławczej pojazdu na konto PP „Motozbyt" - PKO - ~ I stawowa) """ InformacJ·1· udz1'ela a · • PIANINO ,,Bechste:n" ~ · · I Z PISY prZYJ-
d b k ~ Łódz - 7-6-4 z podaniem celu wpłaty i nazwy przedsiębiorsti.va, Z Tomaszów Maz., ul. Warszawska I muJ·e sekretari'at kursów w Łod · l sta.n bardzo o ry, sa so 2 najpóźniej .w przeddzień przetargu. Przetarg może być odwołany ~ 

1051107 
(Z S k Wł'k ) Zl, U· 

~on „ Weltklang" sLan ~ bez podama przyczyn. 6499-k ~ as. z • o n. Sienkiewicza 63, tel. 278-16. 6184/k idealny - sprzedam. że ~ ~ 
romskiego 83-Jl 74877 g ~'-'-'-'-'-'-"-""-'-'-'---.'-'-~~--.'-'.'-"-'-'---."-'''"'-'-""-''-'-~'-'-'-'-'-'-'-''-'-'-'-'-'-'-'-~'-'-'-..S ~~~~~ ~~fJ~QQQ 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • • • n • • • • • • • • 

OBU-WIE JESIENNO ZIMOWE~ 
we wszystkich sklepach MHD 

01Jrekcia IHHD 
Obuwie111 i Galonteriq 

UJ l:.odzi 

~. 
.~ .•.•. 

t
::::::. ...... „ 
•I I a1 I 

: :::· 
::·* 

poleca 
+ POŁBUTY DAMSKIE i MĘSKIE, BOTKI MĘSKIE, 

+ KOZAKI DAMSKIE, DZIEWCZĘCE i DZIECIĘCE oraz 

+ TRZEWIKI DZIECIĘCE. 

•••••••••••••••••••••••••„„••••••••••••••••••aa••••••••••••••••••••••••„•••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a•••••••••••• • 
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. lnformacJa telefontczna 
Stra2 Pozarna 
Pogotowie Katunkowe 
Pogotowie MO 01. ł00-00 • 
lnJormacJa PKP 
lnformacJa PKS 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie oswietl. uJJc 

~~~~~~k o~~~de~ 51int~~~ 

03 
U8 
09 

.;uo-oo 
581·11 
265-96 
598-80 
334-31 
220-89 
398-10 

12, 
tytułem: „Co się zdarzyło 16, 19 a.oo Dzlen.n11<. 8.15 Muzyka. 8.30 brane symfonie. S0.46 „Koza" -Baby Jane" od lat 18 (USA) TATRY - Bajki: „W:>jtuś 1 PrzekroJ muzyczny tyg'.>dma. 9.00 W. Mlyn.arsk1ego, 20.!Wi „Ja.I< t? godz. 20; 8.9. Jak wyżej Wacuś", „Trajluś na waga- W1ad. 9.0; Fala 56. 9.15 .Magazyn było naprawdę?" - .zamach na C:t:AJKA - „czarny mustang" rach", „Ohmp;ada", „.Roztrze- Wojskowy. 9.55 Transmisja Cen Trujillo. ~l.ZS Melodie z auto-(USA) od lat 11, godz. 15 pany wróbelek" godz. 10 ll trainych Dozynek ze Stadionu graLem St. Mikulsluego. 21.50 „Mord w Tok.o" (lap.J od 12, 13, 14, 15, 16, 17. DFP ....'. Dz1es:ęc10lec1a w W-wie. 12.05 Warszawski wrzesień. 22.00 Fak-lat 16, godz. 17. 19; 8.9. nie- 1969. Od „Zakazanych Plose- Dziennik. 12.15 Kultura pilnie .Po tv dni~. 22.08 Gwi.a.2'(!a ~.'e<lmlU czynne nek" do „Pana Wołodyjow- szukiwana. 12.45 Piosenka m1e- wiecze>row - „Skaldowie . 22.20 ENl>RGETYK - nieczynne skiego" ,Historia żółtej ci- s1ąca. !4.00 Magazyn przebojow. Amazonką pod prąd - opowia-GDYNIA - „Masakra szpie- żemk • " dd lat 7, godz. 18, 20; 14.30 „W Jezioranach". 15.00 Ko.n da B. Grycz. %2.35 Dzieje śmie-gów" od lat 14 lang.) l!Od?- 8.9. Bajki - g'.>dz. 16, 17. cert życzeń. 16.00 Transmisja m:ę chu w pnsence. 23.00 Mmiaturv 10. 12.30. 15, 17.30. 20; 8.9. 1ak DFP - 1969. Od „Zakaza- dzypanstwowego meczu . pil.kar- poetyckie - l. Czechowicz. 23.05 359-15 wyzej nych plosenek" do Pana Wo skiego Polska - Holan<ila. lti.4;; Muzyka noc11. 

HALKA _ „Ballada 0 den ty- łodyjowskiego" „z~zanna· i Wiad. 16.50 Przegląd wydarzeń 
Turystycznej 

14.00 Bitwa nad B~ H.211 
Utwór popula.rny. 14.ao „co się 
wam w tej audycj.i najbardziej 
pod~ba. 15.00 Wiad. 15.()5 Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców. 
16.00 Dziennik. 16.10 Popo.łudn;e 
z młodością. 18.00 Wiad. 18.()5 
We>jsko, strategia, obronność. 18.20 
Koncert popołuuniowy. 18.50 Muz. 
i akt. 19.IS z księgarskiej !.ady. 
19.3Q Pieśni kompozytorów rosyj 
skich. 2-0.00 Dziennik. 20.25 P:>l­
skie zespoły jazzowe. 20.47 Kroni 
ka sportowa. 21.00 Naukowcy -
rolnikom. 21.25 Plęć minut o wy 
chowaniu. ?:1.30 Kalejdoskop kul 
turalny. 22.00 Wiec<U>rny koI>Cert 
życzeń. 22.4-0 Stare melodie. 23.00 
II wydanie dziennika. 23.10 Re­
wla piosenek. 23.40 Utwory kame 
ralne. %4.00 Wiadomości. 

TEATRY 

TEATR WIELKI - godz. 19 
„Zemsta nletoperza"; ~.9. n1.e 
czynny 

TEATR POWSZECHNY - godz. 
19.15 „Czarna komedia"; 8.9, 
nieczynny 

OPERhTKA - godz. 19 .,Hra. 
bina Marica", 8.9. nieczynna 

TEATR ARLEKIN - godz. 11 
1 \5 „Cudowna lampa Ala­
dyna". 8.9. jak wyi:ej g. 17.30 

TEATR PINOKIO - godz. 12 
„Fh.sak i Przydróżka", 8.9. 
rueczynny 

MUZEA 
MUZEUM Bl1>'1'URU WLOKlEN 

NlCTWA (ul. Pt">trkowska 282) 
czynne goaz.. U-lb; d.w. nie­
czynne 

MUZEUM SZ1'UK1 (U1. W1ęc­
i<.>W>k•eg-0 36) czynne od g. 
10-16; 8.9. nieczynne 

MUZEUM AttLb-~ d.IGlCZNE 
I ETNOGRAFICZNE CPI. Wol­
nos"i 14) czynne od godz. 
l<l-16; 8.9. nieczynne 

Mt:ZEUM BISTOkll RUCHU 
ltEWOLUCYJNEGO (Gdanska 
13) czynne od 10-16; 8.9. nie­
czynne 

MUZEUM KATEDRY EWOLU· 
CJONIZMlJ Ul. (Park Sien­
kiewicza) czynne od . w-•4; 

ście" godz. 15 ,,Dożyjemy do chłopcy" od lat J6, godz. m.ęuzynarodowycn. d.41 l\Juzyk~. 18 20 17.50 Wiąza•nka melodii. !8.05 Kon pon:edz:alku" '.>d iat,!4 (radz.) ' DYŻURY APTEK cert muzyki iud?wej. 19.00 Ka- 8.55 Progr.alll dnia (W). 9.00 godz. 16. l8, 2-0; 8·9· „Dożyje- ba ' k reklamowy 19 15 P"ZY Film z serii: "Stawka większa my do poniedziałku" godz. Piotrkowska 127, Pl. Wolno- , rec, sporcie"· 20 oo ilz'~n niz życie" (W). 9.55 Centralne 

TELEWIZJA 

PROGRAM Il 16. 18. 20 ścl -2, Cieszkowskiego 5• Rzgow l mniukzyc2~ 3~ Matysi~ko.,.;ie" Zl OO Doz·ynk1. Transmisja ze .stadlo-
M A i I " ska 147, Zielona 28, Tuwima 59, I · · " .. • ·. JA - „Dz e ny rycerz Limanowskiego 37• I Muzyka taneczna. 21.•0 Zesp?J. nu IO-lecia w WarS>ZBwie (W). a.30 Wlad. 8.3s· Fala 56. S.415 godz. 14 „Jak ukraść milion 8•9• Dz iewiątka. :ii.oo Melodie. I i,an- Ok. 13.00 Dziennik (W). 13.IS Kwadrans z ">rk. FTancka Pour-dolaców · od 1a1 1• USA> g. Al Kościuszkl 48 Piotrkow-, ce. 23.00 II wyda.nie dzlenn.ka. „Bawcie się z nami" (z Kato- cela. 9.00 Muzycma podróż. 9.30 15, 17.30. 20; 8.9. „Kto mu o- s·ka · 225, Ptotrkowsk~ 25, Zgier- 23.10 Niedz;"lny no_n. stop tanecz wie). 13.ł5 Teatrzyk dla przed- Wiad. 9.35 Brazylijskie rytmy. tworzy drz"'A-·i'' od lat l4. ska 14b, Lut.omierska 1461 li'eliń ny. 24.00 W1adomosc1. szkolatków: Anna Chodorowska 1-0.00 Koncert estradowy. 10.25 (rum .) godz. 16, 18. W &:kiego I. NarutJWLCza 42.. I Kaszta111owy dziadek (W). H.2o „W JezlOranach", 10.55 Z twór-LĄCZNOSC - „Angelika wśród PROGRAM Jl PKF (W). 15.00 „Kol )'!'OWY jar- CZOŚCl R. Straussa. 12.05 z krajtt piratów·· od lat 16 'franc.) I?. DYŻURY SZPITALI 8.30 Wiad. 8.35 „Radiop. roble.- mark" (z Berlina). 15.50 Looowa i ze świata. 12.25 Transkry;>cje 15. 17, 19; 8.9. jak wyżej godz. (Ł K t nie Totolotka (z Chorzowa). 16.00 fortepianowe. 12.4-0 (Ł) Komcmi-19 I Klinika P<>ł.-Gin. im. Curie- m.:l'."· 8·50 ) oncer zyczen. Sprawozdanie z elimlnacj·i do pił katy. 12.45 (Ł) Melodia, rytm i LDK ..... 1.... · Skl I<. . 1 C · -SI<! _ • 9.oo Transm.sia Centralnych Do- . h . ś . ta - " ... .,..zv wr.:esn>em a ouow.• u:J, u. urt". o \' k Stadionu Dztesięciole- karsklc mlStr:oostw w1a : mecz piosenka. 13.15 (Ł) „5 minut o maJem" (poi.) od lat Il. ee>dz. dow!ilueJ la - przyjmuie ro- zyne ze · · d · Polska - Holandia, rewanż (z sporcie". 13.20 (Ł) Przodownicy 15.30, 17.30, 19.30; 8.9. „Czas dzące i chore gmekologiczn:e cia w W:wie .. 12·~5 .„~ie e~ dni Chorzowa). Ok. 16.45 (w przerwie czynu żniwnego. 13.30 {Ł) „1-0 mi pr dy" (poi.) od tat 16, g. z cl~.elnicy Górna oraz z rejo- w kraju 1 na. sw.ecie • 1-2·30 Po- meczu) „Jak grają nasi piłka- nut z kapelą l>ra<:i Orlikó-w". nowych por adm „K" ul. For- ranek symfoniczny. 13·20 „ „J?o- rze" - dyskusje (Katowice). 18.00 13.40 Przypomnienie MikOłaJ·a Re 15.36· l'l.30. 19•30 naisk.ej 27 i Gdańskiej 29 I zynkowy festyn .muzycmy ·,,to.OO Program filmowy (W). 18.30 „za ja. 14.00 W'"d. 14.0S Koncert roz Mt.OD GWARDIA Z lt . · · _ ·· . , Dla dziec! „Mow1ący dąb - j)U - „ o an u .Khn1ka Pol. Gin. AM, ni. 1 h 1_ 4• (Ł) M:>ntaż satyry ·z pora" - rep">rtaż filmowy z cy rywk'>WY. 14.45 „Strusięta" -pat.by" od lat 14 ( ęg.) Sterllnga n - przyimuje ro- s uc · !" 0 

0 k PRc 1 klu: Ludzie l Zd&rzenia (W). opr>w. 15.00 Koncert Chóru Rozgt. g.„_ 1A 1• 1' l~ 18 u. B 9 d·'ące i· hore g.'neko!Jg'.czni·e z ny. 16·0• (Ł). Koncert r · 8 50 F'l ·1 Oj 1· · " -""' "' "' „. ' ' -• · · " c $ . . . j , TV w Lodzi. 16.30 Koncert cho- 1 · 1 m z sen : " c ee 1 syn Krakowskiej PR. l.S.20 Kom.pozy~ i wyżej dz:el01cy roamiesc1e z re o:, . k. 17 00 W'ad 17 O!i War- (W). 19.20 Dobranoc (W). 19.30 torzy _ malar:oom. 15.50 ,Opol-MUL.A - .Sekrety wiernych nowych póradru „K" Nowo:ki pmows." ~ .k · d: . k 17 30 Dziennik (W). zo.oo Kronika Cen ski szlagier". 16.oo Dziennik. żon · od lat ta lwł.) «. 15.30 6tl, Kopc:nsk:ego 32 i Pwtrkow sza w.ski . tyg m zwię ·1 · tralnej Spartakiady Mloazieży (z 16.10 Aktualne nowości. 16.45 IŁ) 17.45, 2111; 8.9. „Między wrze- sk'ej 269 Rewia piosenek. 18·00 „Po. a,~Y w Wrocławia I Poznania). 20.15 Akt!lalności łódzkie. 17.'.0 (Ł) śniem a majem" od lat 11 s'zpi·tal • ·1m R Wolf, ul. I.a- bitw:e 0 W:elką Brytanlę - R ód ·1 ś .„ ··1 f b . • l h 19 00 w· d 19 15 Rytm " ozw Z fil O Cl - '1 m a ' Sekretarz i fabryka" - ,romen (poi.) godz. [6, 16, 20 giewnicl<a 34/36 przyjmuje s uc · · ; ia ·„ · ·· · · ~ prod. węgierskiej (Z Poznania). tarz. l7 15 (L) Nowe nagrania OKA - Film króLkometrażowy rodzące i che>re ginekolog.cz- taniec , 1 p .osenka · 20·00 Wle 21 45 Recital pi<:>senkarski Jean' · Ł' 
n ·.e z dzielnicy BatuLy oraz z c. zor !.teracko~muzyc,z,ny „z do- · , . Ork. PR I TV. 17.35 (L) odzcy godz.. 10 „PrLygo-d.a z p1o;en- rejonowych p?radn1 „K", ul. zynkowym w1encem . - 21.30 CŁ) Claud_t:; Pasca·le a (W). 22.1.~. ~m twórcy l wykonawcy rozrywko-ką" (po!.) od lat 14. godz. Plotrkowska 107, l Maja 52 Z. rozryw_kowych est,a,d. 22.00 z seru: „Klub prof. Tutk' ). wi. 18.00 (L) Mówi pedagog. !8.20 15.30. 17.45, 20; 8.9. .,Na tro- Kasprzaka 17. Wiad. 22.0o c;igolnopolsk.e wi~d. 22.30 Magazyn sportowy (W). 23.10 „S'>nda" - przegląd społeczno-p.e sokoła" CNRDl od lat 14 Sz ital im. H. Jordana, ul. sport'.we. 22.20 (Ł) Lokalne. wi.a- Program na jutro (W). ekonom. 19.00 Echa d<nia. 19.!'7 ~o:i· l5. 20· godz. 17·3° Film Przlrodnicza 119 _ przyjmuje domosc1 sportowe. 22.35 Niedz1el PONJEDZIALEK, a WRZESNIA Melodie rozrywkowe. 19.30 „Dziel od POLESIE - Bajki godz. 14 ,.Ka rodzące i chore ginekologccznie ne spotkania z muzyką. 2.3.35 PROGR aM l ni.ca Malin'.aka" - słuch. 19.55 Piot 
Z dz.'eln>·cy Widzew oraz z re- Bluesy na dobranoc. 23.50 WL3d. '1 senkl o Warszawie. 20.10 Koncer 

8.9. n:eczynne 
LODZKIE ZOO - czynne 

godz. 9-19 (kasa do 18) 
GALERIA ARCHITEKTURY 

(TUW!ma 22/24) czynna od g. 
11 do 18; 8.9. czynna od 13-18 

Kl N A 

BALTYK - „Kleopatra" od lat 
16 (USA) godz. 10, 14.30, 18.30 
8.9. Jak wyżej 

POLONIA - „Kowboju do dz!e • 
la" od lat 16 (ang.) godz. Ul. 
12.15. 14.30. 17. 19.30 
8.9. jak wyżej 

WlSLA - „Polowanie na mu­
chy" od lat 16 (poi.) godz. 10. 
l'Z.30, 15. 17.30, 20 
8.9. jak wyże1 

WLóKNIARZ - „sąsiedzi" od 
lat 16 (poi.) godz. 10. 13. 16, 19 
8.9. jak wyżej 

WOLNOSC - „Pomyłka szp'e­
ga" od lat 14 (radz.) godz. IO, 
12.30, 15, 17.30. 20 
8.9. jak wyżej 

ZACHĘ"l'A - „Sidła" od lat li 
<•n11.1 11odz. 10 _12.30. I~ 17.30. 
21l; 8.9. jak wyżej 

TATRY LETNIE - "Milion lat 
przed naszą erą" od lat U 
(USA) godz. 19.30 (kino czyn­
ne tylk1 w dni pogodne) 
8.9. jak wyżej 

STYLOWY LETNIB - „W_y-zwa 
!lle dla Robln Hooda" od lat 
14 (ang.) itodz. 19.15 (kino 
e?vnnP tvlkn w dni i>oeodne) 
8.9. jak wyźej 

KINA STUDYJNE 
STYLOWY - godz. 11 prezen­

tacj<: premier m! esiąca •. e;od.z. 
13.15 zestaw PKF z s1erpn:a 
„Złodziej brzoskw'.ń" (bulg.) 
od lat 16 go<lz. 16. Hl. 20 
8.9. jak wyżej 

STUDIO - „Król puszczy" 
god.z 15 •• Pan Wołodyjow­
ski" od lat 14 (poi.) godz. 
16. 19; 8.9. „Pan W:>łodyJow­
ski" godz. 16. 19 . :(. . 

na!" od lat 16 (p11.) godz. 1 S I w· d . 1 8 0 Pl...., 1 Wielkiej Ork . Symf. PR. 20.46 15. l'I. 19; 8.9. "Westerpialte" jonowej porad.ni „K", u. re- PROGRAM Ili a.oo la omosc • .I -.~ m - N t t .k k 1t l 20 56 D (pol.) od lat 14 godz. 17. \9 brzvn,ka 75. nut o gosp~arce. 8.15 Plebiscy- o a Dlt u u3r3a nyC.h ·1· . je!... 
LAR S d SW• 1·ąteczna pomoc tel<arsl<a: 14.05 Przeboje na start. 14.20 towa piosenka miesiąca. 8.19 Me koncer u. 21. wi a poez POPU NE - „ .e em razy . . 8 3 21.38 Mark Bernes. 22 .00 Z kra-k".lb!eta" (wł.) od iat 16, g. dZlelntca Sródmlescie - ?iotr- Peryskop - przegląd wydarzeń lodie na dz>en dobry. · 9 Z na ju 1 ze świata. 22 .27 Wiad. sport. 16. 18, 20; 8.9. nieczynne kowska 102. tel.. 271-80. ~ałuty \ t~godnia. 14.45 Przypominamy .~at grań Ork. Dętej Pom'>rskiego 22.30 „O zdrowie człowieka". PRZEDWIOSNIE - .. Kolumna - Z. Pacanowskiej 3, tel. o41-96, sa Navarro. 15.05 „Uzurpator - Okręgu Wojskowego. 9.00 Instru 22.45 Sx15 turniej e>rk. tanecz-TraJana" (rum.) '.>d lat 14. g. Górna - ,Lecwicza 214. . tel. l.opow, >5.;!5 zwierzenia prezen- mentalne fragmenty. 9.30 Kon- nvch. 23.30 Gra katow;ekl zespół 

14• 17, 19.ao; 8.9. „Sm i erć In- 440-62, Polesie ~ A!. 1 Maja 4?.. tera. 15.50 Przeb.oJe w krzywym cert esttadowy. IO.UO Wiad. 10.05 tanec?.ny „Metrum". 23.50 Wiad. dian>na" (rum.) od lat 7, g. tel. 305-<!3. Widzew - Szpital- zwierciadle. 16.10 Przy zamknię- „stawa I chwała" odc. 10.25 15 „Kolumn.a. Trajana" godz. na s tel. 271-53. Zgłoszenia na tej kurtynie. 16.35 Sopot 69. 16.50 Muzyka klasyczna. 1'1.00 „Od TELEWIZJA 
17, 19 .30 wizyty w domu w godzinach, Gawęda warszawska. 17.00 N:e- przeboju k~o przedbioju~. b.l\ł5 1 ~o 16.20 Program dnia {Ł). lS.ZS PIONIER - „Dwa Michały" 10-16, ambulatoria czynne do' dz1el.ne rytmy. 17.3~, „Wakacje rady pra ycznśe a o ie. 2. 5 Politechnika TV - Fi.zyka -
g odz. 14.30 .,za wamt pójdą godziny n. Zabiegi p1elęgnlar-1 komisarza Maigreta - odc. z kraju I ze wiata. 12.25 Kon. W d inni" od lat 14 (poi.) l(odz. skie wykonuje się w tych 17.4-0 Mój magnetofon. la.oo Eks- cert z polonezem. 12.45 R.olni~zy ~~~~Po";.'Y~,?~~~':';czaoc. dryk~-15.30, 17.45 „życ:e malżeńsl<>e" punktach w godz. 8-18. Zglo- presem i>rz.ez śwl:it. 18·05 Ozen- kwadrans. 13:00. Z. życi~ l~· drzej Wróblewski (Gdańsk). 16.00 (cz. I) „On" od lat 16 !franc.- szenia na zabiegi w d:>mu w telmenl zyią dłuzej. 18·35 Kro-1 Ra~,z. 13·20 „Wies tanczy 1 pie Politechnika TV - Fizyka -wł.) godz. 20; 8.9. „Za wami godz.. 5-18. l nika zespołu - „.Jlmi Handrix 1 wa • 13·•0 Więcej, lepiej, taniej. kurs przygotowawczy. Punkt ma 
pójdą inni" godz. 15.30, 17.45, teriaJny. Rueh prostoliniowy. Wv „życie małżeńskie" (l część) ~~~~ kład: doc. dr Andrzej Wróblew godz. 20 ski (z Gdańska). 16.35 Dziennik POKÓJ „Orzechowa różdż- N • • ' (W). 16.45 Film z serii: Opowie-ka" godz. 15 „Ru~hJme pia- a se z o n Je s Ie n ny. ści ze św:ata zwierząt (W). 17.10 ski" od lat 16 łpoi.) l(odz. Echo stadionu - magazyn spor 16, 18. 20; 8.9. „Porwanie dz'e towy (W). 17.30 Łódzkie wlado-wic" od lat 16 (rum.) i:odz. mo.ścl dnia (Ł). 17.45 „Powroty" · 16, 18, 20 - program riubl'.cystycz.ny lW). REKORD - .,Urodzinowy wie- 18.lS Fest'.wal F',\mów Mors1<icll czór" godz. 10. 11 „Jez'oro - pr'>gram ze Sttzecina (Szcza. flamLngów" od lat 7 (meks.) cin). 18.50 Eureka - maga•yn godz. 12, 1-4, 16 „Trz:v topole" PŁASZCZE tarninowa- POIQCZOCHY, _...n..o- pop.-naukowy (W). 19.20 Dotira-od lat 14 (radz.) godz. 18. 20; PŁASZCZE z elano- .,.,...... noc (W). 19.30 Dziennik (W). 8.9. „Jezion flamingów" 11,01rl~; -bawełny (16-lS lat) ne lan6wkl l rajtuzy be- 20.00 Pr:remówienle ambasadora 
~0~a2' 18

1
.\0

16 
•• Trzy· topo e PŁASZCZE - misie dla. Ja.nkowe na wzrost od ~~;;,e.;i~:~{;~zn~r0~Wki2<l.l~u'i,?~~i 

ROMA - ;,Morska przygo<la" KURTKI ortalionowe • dzieci 115 cm do 165 cm. ka Centralnej Spartakiady Mlo-godz. 10, 11. 12 „Cena stra- l dzieży (z Wrocławia I Pozna-chu" od lat 16 (franc.-w!.l -ocieplane tl2-15 lat) KURTKI sty onowe PODUSZKI k Id nia). 20.Z<J Festiwal Teatrów ora godz. 13, 16. 19; 8.9. „cena ocieplane ' 0 ry pa- t h c · K ·1 N strachu" godz. 10, 13, 16, 19 ma ycznyc yprian ami o:-
z t d PŁASZCZE ortaliono- FUTERKA dziecięce chowe, pierzyny i bie- wid - Kleopatra i Cezar. Adao SOJUSZ - ·· aczarowana ' u • tacja I reż. Kazimierz B:aun. nia" g. 14 „Rzeczpospol'.ta we ua misiu (7-11 lat) królicze lizna pościelowa. Reż. TV - Tadeusz Worontkie-b•bska" od lat 14 (poi.) godi. wicz. Scenografia - Otto _.\Xer. 15, 17.15, 19.30; 8.9. „żen:a. że PONADTO - OBUWIE SZKOLNE i Mł,ODZIEŻOWE, TECZKI, TORNISTRY Przeniesienie z Państw'lwego n:e~zka I Kathisza" od lat 14 16 P O L E C A Teatru im. Jul'u51a Osterwv w (ra'17.) godz. 16. 1s, 20 i TECZKO-TORNISTRY oraz wiele innych artyku w . STOKI _ „czarny kot" indz. Lublinie (ze stud;a w ŁoctzD. 

· wv" (WJ. 22.20 Dz'enn'k IW). godz. 16. 18· 2o; 8·9· „zwierze 22.35 Program na jutro (W). 22.40 ta" od lat li (franc.) i:>:odz . 
15.45 .. Imie>na m;!ośc:" 00 lat Politechnika TV: F'zvka - kurs 

SWIT _ „Wojtuś \ Wacuś" '"' G<lańska). 23.!5 Politechnika TV 

15 .. Oscar" od lat 16 (fra!lc.) I 21.50 „K•ztalt Ś"ódm'eŚcia War,za 

18 (franc.) godz. 17.45. 20 I _ p•zygotowawczy (powtórzenie z 
w j k." ""' Fiz:vka - kurs nrz:v~notowawczy ADRIA - „Zaka·zane piosen- godz. 15 „Pan olo"lv ~ws 1 ~· (powtórzenie z Gdańska). Id" od lat 12 (poi.) godz. 10. od lat 14 (pol.) godz. 16. 19; . 
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dnia I spojrzenia pod Innym kątem na ucze- świata niż jego własny, mogą mieć jakieś 

ROZDZIAŁ VII 

KOT PANI CALAS 

Maigret jadł właśnie deser, gdy raptem za­
uważył, że żona obserwuje go z macierzyń­
skim uśmiechem, nie bez pewnego rozbawie­
nia. Najpierw udawał, że tego nie dostrzega, 
zwiesiwszy nos nad talerzem. Przełknął jesz­
cze kilka łyżeczek kremu, zanim podniósł 
oczy. 

- Czemu Stię ze mnie śmiejesz? 
- Wcale się nie śmieję. Uśmiecham się. 
- Z drwiącą miną. Cóż we mnie komicz-

nego? 
- Nie jesteś komiczny, Juliuszu. 
Bardzo rzadko odzywała się tak do niego. 

Zdarzało się to jedynie wówczas, gdy bywa­
ła rozrzewniona. 

- Więc jakiż jestem? 
- Czy zdajesz sobie sprawę, że odkąd 

usiadłeś przy stole, nie wymówiłeś arui jed­
nego słowa? 

Nie. nie zdawał sobie sprawy. 
- A czy mógłbyś powiedzieć, co jadłeś? 
Wciąż najeżony, odparł; 

- Nerki 'agnięce. 
- A najpierw? 
- Zupę. 
- Jaką? 
- Nie wiem, chyba z jarzyn. 
- Czy to ta kobieta tak cię absorbuje? 
Od dawna już, a także i w tym wypadku, 

pani Maiigret dowiadywała się o sprawach 
prowadzonych przez męża tylko z lektury 
gazet. 

- Nie wierzysz, że to ona go zabiła? 
Wzruszył ramionami, jak człowiek, który 

usiłuje odpędzić od siebie uporczywą myśl. 
- Nic nie wiem. 
- Czy nie zrobił tego raczej Pape, a ona 

jest tylko współwinną? 
Miał ochotę odpowJedzieć jej, że to nie ma 

żadnego znaczenia. Bo rzeczywiście, według 
niego nie tu tkwił problem. Ważne było -
zrozumieć. A tymczasem nie tylko wciąż jesz­
cze nie rozumiał tej sprawy, ale popadał w 
coraz większą niepewność, im bliżej pozna­
wał osoby dramatu. 

Jeśli przyszedł do domu na kolację, zamiast 
ciągnąć dalej śledztwo, to również dla odprę­
żenia, dla otrząśnięcia się z wrażeń całego 

stoików sprawy z wybrzeża Valiny. skomplikowane życie intymne. 
Jednakze, jak to żartobliwie zauważyła żd- Skoro Bożydar Pape był kochankiem pani 

na, jadł bez słowa, nie przestając rozmyślać Calas, Bożydar Pape i pani Calas pozbyli się 
o pani Calas, o Pape, i przelotnie o Anto- męża; raz aby się od niego uwolnić, po wtóre, 
nim. by zagarnąć jego pieruiądze. 

Rzadko czuł się tak daleki od rozwiązania - Są kochankami od przeszło dziesięciu 
problemu, a ściślej od jego strony technicz- lat - odbijał cios tą samą bronią Maigret. 
nej. - Dlaczego czekali aż dotąd? 

Rodzaje zbrodni nie są zbyt liczne. Ogólnie Sędzia odsuwał tę obiekcję jednym gestem. 
rzecz biorąc można by wyliczyć trzy lub Cala• mógł właśnie podjąć większą sumę, al-
cztery podstawowe kategorie. bo raczej kochankowie musieli czekać sposob-

Zbrodnie popełniane przez zawodowców są nej okazji, lub też małżonkowie pokłócili się 
dla policjanta tylko kwestią rutyny. Gdy Io- I pani Calas zdecydowała, że dość tego. 
buz z bandy Korsykanów zabije w barze Albo ••• 
przy ulicy Douai członka bandy marsylczy- - A jeśli odkryjemy, że poza swą kawiar-
ków - dla Quaj des Orfevres jest to zadanie nią, raczej ubogą, Calas nie miał żadnego 
prawie matematyczne, które rozwiązuje się majątku? 
przy pomocy klasycznych reguł. - Kawiarnia też coś warta. Pape mógł stra-

Gdy jeden czy dwu wykolejeńców napadnie cić ochotę do pracy w „Zenicie", postanowił 
na właścicielkę trafiki lub inkasenta banko- więc dokończyć swoich dni w miękk.ich pan-
wego, człowiekowi, który zna reguły gry, nie toflach i przytulnej atmosferze kawiarenki. 
trudno zagarnąć sprawców. To był jedyny argument, jaki zmieszał nie-

W zabójstwie z afektu także natychmiast co. Maigreta. 
wiadome, o co idzie. - A Antoni Cristin? 

W wypadkach zbrodni dla zysku, spadku, Bo przecież sędzia miał w rękach dwóch 
poLisy ubezpieczeniowej, czy z powodu in- winnych zamiast Jednego. Criistin był rów-
nych okoliczności mających na celu przy- nież kochankiem pani Calas, a jeśli chodzi 
właszczenie pieniędzy ofiary, kroczy się rów- o motyw zdobycia pieruiędzy. budził więcej 
nież po pewnym gruncie, aż do ujawnienia podejrzeil niż Pape. 
mordercy. Tamci dwoje posłużyli się nim. Zobaczy 

Taki był właśnie I ten przypadek, według pan, wkrótce okaże się, że współdziałał z nd-
mniemania sędziego Comelieu. Może dlatego, mi. 
iz llo!e mógł pogodzić się z faktem, że miesz­
kańcy z wybrzeża Valmy, należąc do· innego (38) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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